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III Bali JE
Ostatni apel,

Chociaż oficjalny komunikat w yboiów  sejmo­
wych nie został jeszcze ogłoszony, można już obe­
cnie na podstawie dotąd podanych dat wyrobić so­
bie niemal zupełnie dokładny sąd o tem, jak przyszły' 
Sejm będzie sic przedstawiał pod względem polity­
cznym.

Pierwszym  nader sum ‘mym faktem, Który 
stwierdzić należy, jest fo, że, 33.lt Sehn Ustawodaw­
czy, tak i pierwszy normalny Sejm nasz. 'nie Pędzle 
mi: 1 większości polskiej. Ani prawica ani lewica nie 
zdolaia uzyskać potrzebnej w tym celu ilości man­
datów. Związek Jedności Narodowej będzie przed- 
s awial ideowo zw arty  i w  taktyce skonsolidowany 
blok 169 postów, który wrazić przytyczenia się do 
niego medobitków dawnego centrum i podow ka- 
'ioheko-lućowycli. tudziez ewentualnie innych Iiiipu- 
cicii kiubikćw sejmowych wzrośnie prawdopodo­
bnie do liczby 175 do ISO posłów. Mniej więcej taka, 
samą ność głosów-' przeciwstaw ić może blokowi na­
rodowemu lewica, lFóra jednak nie stanowi całości 
■wewnętrznie shnnnonizowenej, ale rozpada się na 
szereg ugrupowym, mających nic tylko sprzeczne 
interesy społeczno-!;lasówe, ale nadto zwalczają­
cych się pomiędzy sobą i silnie skłóconych ■wza­
jemnie na tle akcji wyborczej. Poza oosbuni polski­
mi stoi niesłychanie przez ostatnie w ybory wzmo­
cniona grupa obcych narodowości, ztożo-na z ży­
dów-, Ukraińców, Niemców, Białorusinów i 7, 1 Ro- 

‘sjaninu. Ten „blok mniejszości narodowych", które 
— jak- stwierdza nawet bezstronny dziennikarz fran- 
cu-'ki w  „Journal de Pologne" — jawmie pod1 osłona 
Bigi Narodów^ pracują na zgubę Państw a Polskiego 
liczyć będzie aż 79, a rnoże — ęak oblicza „Gazeta j 
W arszawska11 — na w7 et S9 .posłów'. Jest to fakT dla j 
[Przeszłości Rzeczypospolitej w prost groźny. Smu- 
‘tne następstw a takiego układu sił w  Sejmie może 
'usunąć jedynie wytworzenie się stałe, zdecydo-wa- 
uej w-iek.szości rylskiej, która mogłaby sformować 
,rząd Parlamentarny, wziąć odpowiedzialność za po­
litykę pańs-wowm V  paraliżować antvpaństwmve po­
czynania mniejszości narodowych. Nie jest to jednak j 
w obecnych warunkach rzeczą łatwą. Niema bowiem 
w noWym Sejmie tych bezideowych. politycznie 
bezpłciowych, n&wękróś oportuiństycznych «rup 
,cen'rowych, które z zmniłowaniem lawnrowałw po- 
imiędzy prawicą a lewicą i z odgrywania roli języ­
czka u wagi wyckjgejy korzyści i w yw ierały wpływ 
nie pozostający w żadnym słusznym stosunku do 
icn rfcałnjej siły. W  nowym Sejmie znikła zupełnie
gruplr Skulskiego i ks. Bliziriskiego, która miała 45 
mandatóy/, niema talcże Zjednoczenia Mieszczan- 
sinego, które rozporządzało l i  mandatami, niema 
wreszcie 17 posłów 7. Klubu P racy  Konstytucyjnej 

Wobec tego bardzo poważna zachodzi b tn w a 
że lewict-ł uwiedziona żądzą w ładzy i zaspokOjCiua 
swych interesów'- klasowych. nie dkifcc o straszliwą ) 

^szkodę. juką wyrządzi Państwu, które przez tc mo­
że stunuć wprost w  obliczu katastrofy, zaryzykme 
połączenie się z blokiem mniejszości narodowych. 
Kto’ zna psychopatyczną, w prost nienawiść,, z jaką 
ledow-cy' i socjaliści O dnoszą się do obejmowanego 
z b im w ą  t;aztvą endecji obozu narodowego i kto 
ocema psychopatyczną również żądzę lewicy u trzy ­
mania na stanowisku P rczydem a Rzeczypospolitej 
obeer ego Naczelnika Państwa, ten przyzn.,, że- w y­
rażona przez nas obawa nie jest ani nie uzasadniona 
ani • przesadzona. Potrzebną dla swych celów wm- 
kszość zarówno w Sejmie, jak 1 w Z grom adzam  
naroikrwem może lewic: u». skac ty;ko pi zez souisz 
z jawnymi wmogami polskości i Państwa^ Polskiego, 
jakimi są sejmowi reprezentanci muiejszosci naro-

d ° WN ie‘ tracimy mimo wszystko nadzie. że przed
takim krokiem szaleńczym, który w
klej (się Polska znajduje, byłby w prost uddnojzna

i

Sytuacja na Bliskim Wjchodz.e 
ciągu groźne*

Londyn. (Tel. wl.) 11 listopada. Pod przewodni­
ctwem Jionar Ławra odbyło się wczoraj posiedzenie 
gabinetu, na. kiórem głównie zajmowrano się spra­
wą wschodnią.. Krążą pogłoski, że prawdopodobnie 
T urcy przecięli kabel. Już od 48 godzir połączenie 
itlegraficznc z Konstantynopolem jest przerwane. 
Położenie na Wschodzie jest uważane nadal za bar­
dzo poważne. ,

Londyn. (Tel \vf) 11 listopada. Prasa angielska 
cśwdadcza, żc Włochy chcą za v-szelką cenę utrzy­
mać zc sprzyntierzouymi wspólny front pizeciwko 
Turcji 'o raz  obstają przy wypełnieniu zobowiązań 
układu w Al ii da Oli.

Londyn. ('i el. w !) 11 listopada. Rząd angielski 
oświadcza. ażg, nis^wie gdzie się». obecnie znajduje 
sułtan, lest jednak pewien, że nie znajduje się 011 
na pokładzie okrętu angielskiego.

Paryż. (Tel. wdń J1 listopada. W edług donie­
sień „Chicag') T i r a n ę '1 z W aszyngtonu rząd Sta­
nów Zjednoczonych 'Zaprotestuje przeciwko zarzą­
dzeniom Turcji, zęby okręty wojenne mogły 1 z.e- 
pływać przez cieś, Inę jedynie za zezwoleniem Tur­
cji.

Londyn. (PAT.) Reuter, „ lim es"  piszą, że jejfeh 
nie będzie pewnem, że Anglii, Francja i W łochy na 
konferencji w  Lozannie będą postępowały jctlnoli- 
ciev to jest wątpliwe, czy Anglia będzie reprezento­

wana na konferencji. Dziennik wskazuje na koniecz­
ność uprzedniego porozumienia się tych trzech rzą­
dów'. Angija musi wiedzieć, czy Francja jest gotową 

‘ stanąć po jej stronie i czy pragnie, z nią współdzia­
łać. Niepewność pod tym względem może tylko 
zachęcić do wystąpień ekstremistów kemaiistycz- 
nych.

Londyn. (PAT.) Wolff. „Daily Chronicie1' dono­
si, że gabinet angielski otrzyma! wczoraj niepoko-. 
jące relacje od generała Harrmgtona. iż Turcy za-- 
miast uwizględnić żądania generałów koalicyjnych, • 
coraz energiczniej w yrażają swe żądania. Sytuację 
w Konstantynopolu uważają za bardzo krytyczną. 
Nieoficjalnie słychać, żc ze względu na niebezpie­
czeństwo araku wojsk kcmalistycznych na oddziały 
koalicyjne w Konstantynopolu, postanowił rząd an­
gielski wysłać do Konstantynopola posiłki.

Paryż. (PAT.) Wolff. Jak donoszą dziś z Kon­
stantynopola, Zgromadzenie narodowe w Angorze' 
odrzuciło rrojekt kompromisowy, wypracowany 
przez Reszada paszę w  porozumieniu ' z rządami 
koalicyjnymi, dotyczący połączenia ewakuacji Kon­
stantynopola z żądaniem natychmiastowego objęcia 
także władzy przez kemalistów. Sytuację uważają 
za bardzo poważną

czny ze zdradą Kraju, lewica jednał się zawaha. 
W yobraźmy sobie bowiem, jakie straszliwe ustęp­
stw a na szkodę interesu państwowego i narodowe­
go musiałaby 'w ąca  się do władzy lewica poczynić 
na rzecz bloku mniejszości, w obrębie kt< ego naj- 

'sihiie.uszą grupę G8 mandatów7) stanowią żydzi. Żą­
danie rozbicia politycznej i administracyjnej jedności 
Państw a i odłączenia od mego kresów- z ludnością 
mieszaną p riez  nadanie im auJonu-mjr i-er >rjalncj. 
nic tylko ukraińskiej, białoruskiej, ale i żydowskiej, 
a na dto szereg specjalnych przywilejó'.v d!a_ zydow
i Niemców' w calem Państwie — tc byłby p ien -szy
punkt tego okropnego kontraktu indaszowego eupmi 
łgjośó-w wrogich przez lewicę.. Równolegle z tem 
żądaniem nos.łedlby pies-niint, aby żydom 1 mnym 
mniejszościom przyznano udział w rządzie w pm- 
staci yyprouadzcnia w życie instytucji munstrow-
rudaków, ieśli n;c.yvpiost oddania im pe wnycli teł: 
irmrsiorjukiych. Nieuniknioną lionsekwenoj-a ta uego 
stanu rzeczy byłaby niemożność p row adzen i pmi- 
ty ł i polskiej po linji interesu państwowego, a nato­
miast konieczność uprawiania -przez rząd_ polsko-
żydowsko-niemiecko-ukraiń^ki pottiyki^ takiej, kłora-
by Państwo musiała pcJiać z szyokoscią przyspie­
szona ku nieuniknionemu rozbiciu.

A potem wzgląd drugi. Czy człowńcK. czy .Po­
lak obrany Prezydentem  Rzeczypospolitej w gruncie 
rzeczy jedynie -glosami reprezentantów obcych, w o­
bec Poisk: no oryczme w-r,p^o usposobionych rm o-. 
dowoścl, miałby smutną odwagę przyjąć mandat . 

li-.k straszliwy? |  gdyby naw et przyjął, czy miałby 
'Jakiekolwiek ooparcie w swieczeń-siwic wLsticm 1 
‘iui ikclwiek ańforytct wobec zagłumcy. Pow aga 1 
dobro Państw a wym aga nmodznwme, aby ' rezy­
dent Rzeczypospolitej został cybrany, jeśli m jjfr* 
clnr-głośnie. to przynajmniej olbrzymią więlcszosctą 
- Jo-ów. Teeo za'- w brew  stronnicDyom na^odowyir 
iewica u-wmt -w związku z żydami i innymi, obco- 
plemieńcami uokazać nie potrafi. .

A wreszołe wzgląd trzeci. K ażd y .la ik _wie, zc 
finansowo stoimy nad bi z cg i cm przepaści i żc. wsku­
tek tego drożyzna przybiera u ra s  rozm iary bol­
szew ick i. Jakikolwiek rząd pww-łdzie do władzy 
najw7ażniejszem jego zódaniem będzie w ytężyć :szc^ 
kie siły celem uzdrowienia skarbow7ości i finansów

polskich. Nie będzie to zaś możliwm bez Dopa-rckii 
zagranicy7 yv formie udzmlenm Polsce długotermino- 
wej pożyczki. Czyż można jednak wyobrazić sobie i- 
aby Polska taką pożyczkę zagraniczną zycskcia, jeśli' 
rządzić nią będzie blok lewicOwo-żydow&ko-obco- 
plcm-'enny, który musi Państw o doprowadzić do 
upadku? Mniej niż kiedykolwiek jest to możliwe! 
teraz, gdy7 wszystkie państwa mają rządy umi?.r'kó- 
wuine i nacjonaihismzne, które do radykalnego i mię 
dzynarodowdgo rządu polskiego musiałyby się od­
nosić z największą nieufnością.

W szystkim tym groźnym konsekwencjom anor-, 
mahiego układu sił w' Sejmie zapooiec może jedynie; 
kompromis praw icy z bardziej unńarkrwanemi ży­
wiołami lewicowcmi. Praw ica do kompromisu ta 
kiego jest g o  owa i — jS t świadczy o tem mowa 
Romana Dmow-skiegi? w  Klubie yeszechpolskim — 
skłonna jest posunąć się w ustępstwach tak daleKo 
jak tylko na to pozualają zasadnicze idee jej pro­
gramu. Aby zaś lewica także by ta gw ow a do ta ­
kiego kompromisu, do tego potrzeba, abyśm y przy' 
dzisiejszych wp/boracli cło senatu odnieśli decydujące- 
z\vycięstw7o. Nie tylko dlatego, żc mając w  Senacie 
absolutną \viętezość głosów, albo przynajmniej wię­
kszość głosów polskich, możemy ze względu n. 
ważność ego czynniku ustawodawczego zyskać" 
wpływ' przem ożny-na ogólna politykę Państwa, ak  
takzc właśme dłave.go, żc taki wynik wyborów7 d 
Senatu musi na ‘lewicę sejmową w yw rzeć wpłyy 
psychologiczny w-' kierunku pojednawczym.

W obec tego nasz apel osiaini w okresie w y 
borczym brzmi, wszyscy muszą stanąć dzisiaj dr- 
głosow-mnią, nikogo z obozu narodowego nie śmie 
zabraknąć,' każdy kto naprawdę myśli ł czuje pi 
polsku, kto pragnie rozwoju i potęgi naszego Pań 
scw7a,-k to  zdaje sebie spraw ę z wielkich niebezpie­
czeństw, jakie nam- grożą, musi głosować na lisię i 
Związku Jedności Narodowej. Zad-na, absolutnie ża­
dna przeszkoda’— prócz chyb? obłożnej choroby --  
nie może nikogo od .spełnieni?, tego obowiązku uwoł-, 
nić. Ucdiylenie się rd  mego byłoby wr obecnych w a­
runkach czynem haniebnym, godnym napiętnowania
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Przegląd polityczny.
SYTUACJA WE WŁubZECEI.

Demobilizacja faszystów  — pisze „Gaz. Warsz." 
— została dokonana na całym półwyspie. Komuni­
kację telefoniczną wznowiono przed paru dniami.

Powoli namiętności się ukołysały i spokój w szę 
dzie powrócił. Mussolini nie przyjmuje dymisji, do­
browolnych bądź wymuszonych od socjalistycznych 
radców  municypalnych, gdyż oświadczył, że „chce 
rządzić z całym krajem".

Mussolini Rjrzyjąl naw et na audiencji dwóch 
deputowanych socjalistycznych, Baldinrcgo i Baglio- 
ni‘ego, przywódców ruchu syndykalnego z Genui.

Rząa zadecydował, że w ybory do parlamentu 
oubędą się nie wcześniej jak w marcu lub kwietniu 
roku przyszłego, wskutek czego będzie się doma­
gał przedłużenia sesji oarlamentarnej do czerwca.

Na ministra spraw  zagranicznych upatrzony 
jest sekretarz Konsulty, senator Contavini, gdyby 
ten się r.ie zigodził, w  faRm razie Mussolini ma za­
miar ofiarować tekę spraw  zagranicznych markizo­
wi Salvago Raggi.

Na ambasadora do Berlina upatrzony jest Ro­
mano Avezzama, delegat włoski na konferencji w 
Genup do W aszyngtonu zaś w  miejsce odwołanego 
ambasadora Rolando Ricci ego, senator Albertini, 
dyrektor mediolańskiego „Corriere della Sera”.

Spraw a lir. Sforzy nie została jeszcze załatwio­
na. Sforza został zawezwany przez Mussolini‘ego, 
wyjeżdżając zaś z  Paryża, zapewniał żegnających 
go, że może powróci na swoje stanowisko.

W  sprawie nieporozumień z ,Jugosławią, odbyła 
się narada gabinetu ministrów, na której postano­
wiono zająć stanowisko stanowcze wobec koncen­
trowania wojsk jugosłowiańskich w  okolicach Zary.
0  tern postanowieniu Mussolini zakomunikował po­
słowi Jugosławii w  Rzymie, Antoniewiczowi, o- 
śwfadczając mu Pizytcm, że rząd jego zamierza 
utrzym ywać przyjazne stosunki z rządem  Jugosła­
wii, dpmaga się tylko tego samego od rządu jugo­
słowiańskiego.

Z powodu czwartej rocznicy zw ycięstw a pod 
Vittorio Vencto, rząd Mussolini‘ego w ystosow ał do 
narodu następującą odezwę;

„W  chwili rozpamiętywania i uroczystego ob­
chodu wielkiego zw ycięstw a naszej broni, mech r.a- 
tód odszuka siebie samego i stanie na wyżynie 
ciężkich zadań Położenia. Rząd zamierza rzą W ć  i 
będzm rządził. W szystkie jego energie będą skiero­
wano ku celom pokoju wewnętrznego oraz powię­
kszenia powagi narodu na zewnątrz Tą tylko pra­
cą, dyscypliną i zgodą, ojczyzna, przezwycięży kry­
zys i wejdzie w  okres rozk witu i wielkości".

MANIFESTACJA WARSZa WY ZA ÓSEMKA
W arszawa. (Tel. wł.) 11 listopada. W  miarę 

zbliżania się dnia wp borów do Senatu rośnie zain­
teresowanie wyborców.

W czoraj odbvł się wiec, któremu przewodni­
czył p. Jabłonowski. W  wiecu wzięły udział tłumy 
publiczności. Redaktor B. Koskowski przedstawił w 
doskonaleni przemówieniu znaczenie Senatu w 
ustroju państwowym.

Wejście na salę p. Adolfa Nowaczyńskiego je­
szcze. z opaską na oku, wywołało samorzutną, 
wspaniałą owację zgromadzonych oraz okrzyki na 
jego cześć.

Przemówienie odznaczono długiem!, niemilkną- 
cemi oklaskami na sali, galerii i korytarzach, P rzy ­
jęto jednogłośnie następującą rezolucję:

„Stronnictwa w yw rotow e i żydzi wytężają 
wszelkie siły, w dążeniu do opanowania zwalczane­
go poprzednio przez nich Senatu. Warnik wyborów 
do Sejmu nakazuje .zespolić wszystkie glosy polskie,

’ by  udaremnić zamacn wrogów na polskość Senatu.
| Musmiy wygrać wybory do Senatu i zapewnić tej 

najwyższe;' instytucji polskiej możność twórczej 
' pracy d ii dobra odrodzonej Polski. Jedyny dziś 

obóz Polsr;i to CriZJN. Oddamy w szyscy głosy na 
listę nr. S“.
PREZ\BEN T MINISTRÓW P. NOWAK NIE GLO­

SOWAŁ.
W arszawa. (Tel. wł.) 11 Jistop. „Kurier Poranny"

- ze slusznem zgoi szeniem podaje dziś do wiadomości, 
puUlicanej następującą informację: Dowiadujemy się, 
ze w śród wyboiców , których nazwiska pomimęto w

1 spisie uprawnionych do glosowama, zturduje się tak­
że prezydent ministrów, p. Nowak. Pakt niewykona­
nia. przez szefa rządu praw a obywatelskiego jęst cha­
rakterystycznym tak, żc chyba nie wymaga komen- 
tarzy.

„G azeta W arszaw ska1' dodaje: Istotnie faitt po­
w yższy jest nadzwyczaj charakterystyczny. T y ią c , 

.obywateli, stojących zdała od polityki, poczuwało s*e 
do obowiązku sprawdzenia we właściw.tm „zasie 
list wyborczych i postarało się, aby ich nazwiska b y ­
ły na tych listach umieszczone. Ten, który nie był 
w stanie s.prav dzić osobiście, starał się, aby ktoś go 
wr tern wyręczył. P Nowak musid* także znac ustawę 
w yborczą; przeglądając zaś regularnie dzienniki, niń

mógł nie zauważyć wezwania do sprawdzenia list 
też opieszałość p. Nowaka w  wykonaniu elementar­
nego obowiązku obywatelskiego jest tak rażąca, że 
istotnie, jak to pouKieSla „Kurjcr Poranny", nie w y ­
maga komentarzy.

ŻYDZI SiE CiESZA.

Łodż. (Tel. wł.) i: listopada. Jak wiadomo blok 
mniejszości t ;• rodowych w  województwie łóazkini 
oraz w  nodzi przeprowadził <5 posłów, co zwłaszcza 
ucieszyło żydów.

Prasa żydowska wypełniona jest entuzjastycz­
nymi artykułami z tej okazji. Atakuje społeczeństwo 
polskie, żc pozwoliło na zw ycięstw o S-ki. P rasa 
żydowska uważa, że zwycięstwo S-ki "w Polsce jest 
oznaka wzmocnienia się prądu nacjonalistycznego i 
dlatego też twierdzi, że uzyskanie jak największej 
ilości mandatów przez mniejszość narodowy jest je­
dyną drogą do obrony jej słusznych praw.

DALSZA PODYWYŻKa  TARYFY KOLEJOWEJ.

W arszawa. (Teł, wł.) 11 listopada. Na najbhż- 
szern posiedtzenin komitetu tarytowegu, które odbę­
dzie s;ę z końcem b. miesiąca, ma być omawiana 
spraw a dalszej podwyżki taryfy  kolejowej oraz 
przyznania uig dla pewnych artykułów.

I
POZYCZKA ZŁOTA,

W arszawa. (PAT.) M inisterstwo skarbu poda­
je do wiadomości: Rozporządzeniem ministerstwa
skarbu z dnia 11 bm. została zamieniona od dnia 10 
listopada br. cena emisji obligacji 8 proc. państw o­
wej pożyczki złotej z  r. 1922, a mianowicie za pod­
stawy obliczenia przyjmuje się cenę złotogo Dolskie­
go na 1800 mk. poi., co wynosi za  obligację 10.000 
nik. 10 zł, poi. — 28 000 mm, za ooligację o wartości 
nominalnej 50.000 mk., 50 zŁ poi. — 140.000 mk. 
Zmiana ceny emisji obligacji pożyczki złotej została 
podana placówkom do wiadomości zapomocą okól­
nika telegraficznego i powinna być przez placówki 
pobierana tak na podstawie tego telegramu, jak i 
na podstawie Komunikatu prasowego.

BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WOJSK.
W arszawa. (Tćl. wł.) U  listop. W  połowie b. 

miesiąca będzie ukończony budżet M. S. W., który 
miał być przedłożony 15 października. Opóźnienie 
wynikło z tego powodu, że poprzedni minister 
skarbu p. Michalski poleci!, aby ceny i pobory u- 
względniano w  budżecie według norm y lipcowej. 
P rzy  zmianie ministrów zarządzono by  podstaw ą 
obliczenia powyższych pozy cji była norma paździer­

nikowa Za wieazą ministra skarbu celem wykona * 
nia powyższej poprawKi przeniosto ostateczny! 
termin ukouczenia budżetu. Obecnie w  M. SpraW 
Wojsk prowadzi się obrady z oficerami korpusu) 
kontrolnego, celem ostatecznego ustalenia budżetu..

W arszawa. (Teł. wł.) 1,1 listop. Podana przez 
niektóre pisma wiadomość o projektowanej zmianie, 
munduru W. P. jest, jak nas informują nieprawdzi­
wą. Na razie me są projektowane żaune zmiany.

ROCZNICA URODZIN KRÓLA WŁOSKIEGO 
W WARSZAWIE.

W arszawa. (Tel. wł.) l i  listop. W  poselstw;& 
wtoskiem obchodrjono dziś uroczystość urodzin 
króla włoskiego Emanuela lii. Życzenia składał ca-* 
ły korpus dyplomatyczny oraz urzędnicy M. Spraw, 
zagranicznych.

O TECHNICZNE WYKONANIE TRAKTATU HAN­
DLOWEGO p o l s k o - r u m u N s k i e g o .

W arszawa. (Teł. wł.) 11 listop Poseł rumuński' 
p. Florescu odbyt wczoraj konferencję z p. Strass- 
burgerem. Tematem narad były sprawy zwiazane z' 
technicznem wykonaniem traktatu handlowego' poi 
sko-rumuńskiego. Szczególnie chodzi o trak ta t do , 
wozów z Polski do Rumunii.

POLSKO-RUMUŃSKA KOMISJA DLA SPŁAWU 
DRZEWA

W arszawa. (Tel. wł.) 11 listop. Na wniosek mi-, 
nisrerstw a roDot publicznych ustanowiony zasta ł( 
przez Radę ministrów delegat Polski do komisji poi-,' 
sko-rumuńskicj dla ułatwit-nia spławu drzewa, po-, 
chodzącego z  jednej strony z małopolskich a % dru­
giej strony bukowińskich lasów podKaTtackich.' 
Spław  ma się odbywać Czeremoszem. Nadzór rad  
komisją w ykonyw ać będzie województwo S tanisla-, 
wowskie z jednej strony a  władza regionalna %v 
Czeroiowcach z drugiej strony.

WILSON ODZNACZONY ORDEREM ORLA 
BIAŁEGO.

Nowy Jork. (PAT.) W e czw artek polski charge 
d‘atfaires p. Kwapiszewski, wręczył b. prezydentowi 
Wilsonowi order Orła Białego. Wilson, mimo choro- 
tyy, zaprosił p. Kwapiszewskiego do siebie i miał z. 
nim dłuższą rozmowę, w czasie której między inny-j 
mi oświadczył, że uważa odznaczenie polsKie z a j 
najwyższy dla siebie honor, oraz że żywi dla Pol­
ski jak najlepsze i jak najszczersze życzenia.

stosunki nięmiccko-rosyjskie.
Berlin. (Tel. wł.) 11 listopada. ,.Vossischo Ztg.“ 

donosi z Moskwy, że poseł niemiecki w  Moskwie 
baTon Brockdorf Rantzau w  rozmowie z przedsta­
wicielami rosyiskiej agencji telegraficznej oświad­
czył, że misja jego polega na stworzeniu atmosfery, 
jak największego zaufania między Niemcami a  so­
wietami.

Z rozmowy z  pizedstawicielami rządu sowie­
tów, następnie z w ’«'żeń jakie odniósł w czasie ob­
chodu pięciolecia sew .etów  i manifestacji ludu na­

brał przekonania, że w ładza sowiecka jest niewzru­
szona i że ludności Rosji przeświecą wielka przy-, 
szłość.

Niemce są cnwilowo osłabione i dlategó me mo­
gą Rosji udzielić  poparcia ma erjalnego. Je d n a ł oę- 
d ą  starały się wszelkimi środkami, by  przyjść c o- 
,ji z pomocą tecmuezną.

Znajdujący śię obecnie w  przygotowaniu me-, 
miecko-rosyjski P ak ta t handlowy przyniesie obu 
narodom korzyści i ułatwienia gospodarcze.

Poiącare o francuskiej polityce zagraniczni-
Paryż. (PAT.) Pcjncare odpowiadając n a in te r  

pelację w sprawie ogólnej polityki rządu poświęcił 
pierwszą część swego przemówienia^ polityce we- 
wnętrzincj, poczem luzystąrpił do omówienia polityl, 
zagranicznej. Poincaie -aznaczył aa wstępie, cc bę 
dzie przedmiotem konferencji w Lozannie i BruMsejfe 
przyczem przypomniał poprzednie swe oświadczenie, 
ziożone w sprawie wschodniej, tozmowę. jaką miał 
z Curzonem i Schenzerem, a wreszcie stanowisko 
Franćf&i podjęte wysiUu przez rząd, które nie dały 
oczekiwany cii wyników/

Doszło do wojny pomiędzy Grecja a Turcją, 'At - 
mja grecka poniosła klęskę, a w  czasie odw rotu do­
puściła się pożałowania godny cl wybryków . Po 
zw \cięstw ie tureckio-m kolon.a fiancuska zgadzała 
się na pogląd gen. Eęlle, który b i ł  za tem, aby gra­
n i a  Turcji sięgała do M arycy. Z drugiej strony Fran­
cja zaznaczyła zdecjdow ane swe stanowisko w  spra 
wie -zapewnienia wolności cieśnin.

Następnie przedstawił Poincare przebieg w y­
padków w Czanaku, zaznaczając, ze na podsta^ ie  
opinji marszałków' Focha i Weiganda, wedle Etórei 
pozycja Czanaku była niemożliwą do obrony i mo­
głyby nastąpić wypadki, które spowodowałyby roz­
pętanie nowej wojny światowej p-zez wmieszanie się 
Rumnnji i Rosji, wojska francuskie zostały z Czanaku 
wycofane. Poincare przypomniał daTej, jaka 'n iespo­
dzianką b] ła dla rządu francuskiego i włoskiego nota 
angielsk? w sprawie obrony cieśnin, k tóra zmierzała

do wywarwp nacisku na sprzymierzonych. Francji 
zachowała stanowisko poprawne, oświadczyła jed-, 
nakże, y,e nie może w zmocnić kontyngentu na Wscho • 
dzie. Francóa nie wyccfaia wojsk ani z Konstantyno- ■ 
pola ani z Gańpoii. Radziło Anglji, aby wycofała*svrc  
wojska z Czanaku, ale Angija tego nie uczyń ła. Bez: 
interwencji Fiancjr nie byłoby doszło do konferencji' 
w  Mudanji.

Poincare przypomina następnie, że Lloyd G eorg; 
zwrócił się do Jugosławą; i  Rumunii o wysłanie. w o j s k  

do Konstantynopola. Poincare wyraził ździwierna 
swoje wobec Curzona, żc Angija zdecydowała się tia 
tak poważny krok, nie zawiadamiając o tem Francji. 
Opinia francuska ty łab y  zaprotestow ała przeciw 
w-spółtracy Francji z Grecją.

W dalszym ciągu Ponicare w yraził zadowolenie,' 
że Curzon objął tekę ministra spraw  zagranicznych, 
w  gabinecie Bunar Lawa. Podkreślił, źe misja Fian- 
cklina Bouiliona powiodła się. W brew  niektm ynn 
twierdzeniom, postępowanie sprzymierzonych w  

Mudanji i Konstantynopolu było jednolite.
W  dalszym ciągu Poincare przedstawił, w  teki 

sposób będzie pracowała konlerencia w  Lozannie a 
w szczególności w sprawie ochrony mniejszości na­
rodowych i wyznaniowych. W  sprawie udziału Rosj. 
w konferencji Francia i Włochy porozumiały się, że> 
spraw a cieśnin mc tnoże być rozstrzygnięta bez udzia 
łu Rosji, k tóra będzie reprezentowana przez swói 
rząd tak samo. jak na konferencji w  Genui
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0 w ysika w y t e w s  tlą S-jra.i.
Zw yciistw a ósemki nie można tnicrziyć jedynie 

tilości? w ziętych mandatÓAAgd Mogłoby ich być kilka­
naście Więcej lub mniej, nigdy jednak aż tyle, aby 
stanowiły aa iększość bezwzględna w  Seimie, obiera­
nym p rze.z ludność w jednej trzeciej nietylko etni- 
cizaiie, ale jeszcze i z poczucia państwowego nie­
polską.

Więcej już o tem zwycięstwie mówi stosuneK 
nczebny postów, wybranycw z listy .leuuości Narodo­
wej do wszystkich innych narodowości polskiej. 
Stwierdza bowiem, żc za ósemką opowiedziała się 
wołowa narodu polskiego, a nieże i część jego prze^ 
>ważna, jeśli uwzględnimy głosy niemieckie, i i  dow­
alcie, rnsińskie i białorusnie, jakie padły na listy so­
cjalistyczną, ludowcową i Wyzwolenia.

A gdy się weźmie pod uwagę taki, że w Polsce 
zachodnie), najbardziej oświeconej i politycznie doj­
rzalej, ósemka zdobyła .-8 mandatów przeciw 15-tu, 
w b. jcongresówce 73 przeciw 65, podczas gdy w w o­
jewództw ach wschodnich, najbardziej ciemnych i po­
litycznie niedojrzałych, a taKże najmniej polskich, 
tjdńo 3 przeciw 18-tom, i dalej, żc w miasiach głó­
wnych Rzeczypospolitej, będących ośrodkami um y­
słowego i politycznego życia Polski — Jedność Naro­
dowa uzyskała bądź wszystkie (Pznaii), badz też 2h  
(Lwów, Kraków), */* 0-ć>dź), 7A" (W arszawa) polskich 
mandatów, to  stwierdzić się musi, że najmniej 'ifc 
oświeconego i politycznie samowiednego społeczeń­
stw a polskiego w dniu 5 listopada oświadczyło się za 
programem obozu narodowego, rzucając swe glosy 
wyraźnie i otwarcie przeciw dotychczasowemu sy­
stemowi rządów i całemu dotychczasowemu kierun­
kowi naszei wewnętrznej i zewnętrznej polityki, zna­
nemu ogólnie, jak k iuunek  belwedi rski.

Posłowie wybrani z listy nr. S reprezentują też 
coś więacj, niż ;/s ogółu ludności Rzeczypospolitej, 
tuz większość mieszkańców t. z\v. rdzennej Pobki, 
coś w ięcej niż połowę narodu polskiego i */» polskiej 
ludności miast i najlaraziej kulturalnych ziem nasze*- 
go paristY a; posło wie ci reprezentują 'i-< Polski oświe 
oonej i politycznie dojrzalej. _ . . . .

Stąd zwycięstw o ósemki wyklucza możliwość 
dalszych rządów beiw ederu. Jeśli bowiem można 
jeszcze władać państwem naszem w brew  "/» jego 
obywateli, a naw et w btew  połowie narodu polskiego, 
to nie sposób już, gdy w tej połowie mieści się cztery 
Piąte tego, co jest w  narodzie oświcconem i polity- 
czn.c w-yrobionem. co sprawam i państw a rzetelnie 
i czynnie się interesuje, co po obywatelsku myśli i

Rozmiary zwycięstwa ósemki są jednak znacznie 
rozleglejsze. niżby to wynikało z ilości wziętych 
mandatów-, a naw et z wyznaczonego powyżej man- 
uatów tych „ciężaru gaiunk.ow ego1'.

Ogrom i bezprzyiiladność tego zw ycięstwa po­
lega na tern, 1) że gdy na program obozu narodowe­
go i przeciw dotychczasowym rządom i ich kierun­
kowi zostało wybi anych ~h, to na zwalczany przez 
stronnictwa narodowe pi ogram enkacnowo-belwe- 
uerski, w yraźnie i otwarcie w imię dotychczasowego 
systemu i kieiunku iządó\A- zdobyło mandaty 
tylko... dwóch posłów na 444, i to w najdalszych 
ęizy ic in  i najciemniejszych wschodnich wojewodz­
in ach  Rzeczypospolitej; 2) że gdy bezwzględnie 
01-ozycynie wobec Belwederu stronnictw a powięk­
szyły ilość posiadanych mandatów o 40-cie, to w szy­
stkie mne, które miaty odwagę pójść do wyborów, 
jako paitje względnie popierające Belweder i dotych­
czasowy- kierunek rządu (U N- P -a i Centrum mie­
szczańskie) nie uzyskały ani jednego mandatu, zbie­
rając zaba wnie maie ilości głosów i tracąc wszystkie 
dotąd posiadane m andaty; 3) że wreszcie ani 
jodlio ze stronnictw lewicowych faktycznie odpowie­
dzialnych za dotychczasowe rządy państwem, za- 
rów-no ludowcy, jak socjaliści, jak N. P . R., jak wre- 
szcie Wyzwolenie, w  Aval.ce wyborczej nie tylko me 
bruiulo enkaenowo-bciwcderskich rządów i rządów 
tych kieiunku, ale wypierało się ich z cala zajadło­
ścią i potępiało najbezwzględniej, Kładąc zresztą w 
agitacji wyborczej wyłączny nacisk na kwestie so­
cjalne, częściowo kulturalne (reforma r5l.ua na Wsi, 
ustaw a o lokatorach av mieście, wreszcie dla liberal­
nej inteligencji woal-lia z i eakc.ią i wsteeznictwem.

Glosy tez zebrane przez socjalistów, ludowców, 
W yzwolenie i t. d. padły za ustawą o ochronie loka-

Kandydaci 7w'ęzku Jedności katodowej do Senatu-. t

Z WOJEW. LWOWSKIEGO: E. Aoam, W. Czartoryski, M, Ihullie, ks. Tomaka, W, Wiązek, j 
' St. Rybloni, L. Bykowski. Rrobicki, J, Jaskólski.

Oficjalne wyniki wyborów,
W arszawa. (PAT.) W  dalszym  ciągu wpłynęły 

na ręce Generalnego Komisarza W yborczego w iado­
m ości o wynikach w yborów  do Sejmu z następują­
cych olręgÓAv:

Okręg 34. .Poznań miasto.) Lista nr. 8 uzyskała 
4 mandaty. (Dr. Marian Seyda, Adam Piotrowski, 
dziennikarz z Poznania, SokolnicKa Zof.ia, nauczy­
cielka, Piechowski Stefan, adw okat w Poznaniu.)

Okręg 40. Lista nr. 2 otrzym ała 1 mandat. (Reger 
Tadeusz, b. poseł.) Lista nr. 8 — 4 m andaty. (Woj­
ciech Korfanty i ks. Jrzef Lonazin, In poseł. Stęśhcka 
Halina, dziennikarka, Kaa iatkowski Michał.) Lista nr. 
16 — 1 mandat. (Rajfenszam Karol. Avłaściciel d ó b r)

Okręg 63. (Miasto i poA\ iat Wilno.) Lisia nr. 1 —  
1 mandat. (Krzyżanowski Bronisław, adwokat.) Lista 
nr. 2 — 1 mandat. (Pławski StanisłaAV, inżynier z Wil­
na.) Lista nr. 3 — 1 mandat. (KościaLkowski Marjan. 
major W  P-) Lista nr. 8 — 2 mandaty. (SWierzyński 
Aleksander, dziennikarz, ks. Olszanski Ignacy, b. 
poseł.)

Okięg 24. (Luków miasto i powiat.) Lista nr- 1 —
1 mandat. (Osiecki Stanisław, b poseł ) Lista nr. 3 —
2 rmjjdaty (Jenidew ski Tytus, rolnik. Zaleski Jan, 
rolmk.) Lista nr. 8 — 2 mandaty. (Kruszyński Tade­
usz, dziennikarz, Łaszcz Jan, lolnfk.) Lista nr 15 —

lmandat. (Okoń Eugenjiisz, b. poseł.)
Okręg 29. (Tczew miasto i powiat.) Lisia nr 7 — 

1 mandat. (Chądzyński Adam, inżynier.) Lista nr. 8 — 
4 m andaty . (KorfantA- W oięiech ,,b . poseł, W alaszek 
Franciszek, BoboAVski Kazimierz, urzędnik, Sztur- 
m oAvski Piotr, rolnik.)

Okręg 30. (Grudziądz miasto i powiat.) Lista lir. 
7 — 1 mandat. (R tder Ignacy, kolejarz.) { ista nr. 5 
— dAva mandaty. (Nowicki Albm, nauczyciel, b. poseł 
Krzywiń.' ki Leonard, kupkc.) Listu nr. 16 — 1 man­
dat. (Daozko Karol, radca szkolny.)

Oki ęg 47. (Rzeszów.) Lista nr. 1 — 5 mandatÓAV. 
(Pluta Andrzej, rolnik. Pieniążek Jan, rolnik, Sobek 
Jan, rolnik, Gruszka Bruno, rolnik, Socha Marcin, 
asystent kolejowy.) Lista nr. 8 — 1 mandat. (Chla- 
powrski Kazimierz, doktor praAv.) Lista nr. 28 — \ 
mandat. (Dr. Ozjasz Thon, b. poseł.)

Okręg 6. (Grodno miasto i powiat.) Lista nr. 1 — 
1 mandat. (Waszkiewicz Kazimierz, nauczyciel z Gro­
dna.) Lista nr. 8 — 2 mandaty. (Ks. Kaczyński Zy­
gmunt, b. poseł, Zadtubowski Zygmunt, radca.) Lista 
nr. 16 — 1 mandat. (Baranowski Sergiusz, nauczy­
ciel z Grodna.)

Okręg 8. (Ciechanów- miasto i powiat.) Lista nr. 
3 — 1 mandat. (Barański Jerzy, naczelnik wydz.ału 
oŚAviaty rolniczej av Ministerstwie rolnictwa.) Lista 
nr. 8 — 4 mandaty. (Wichliński Michał, rzemieślnik, 
Zdziechowski Jerzy-, przemysłowiec, ZebroAYski Ale­
ksander, rolnik, Bieńkowski Leopold.)

Okręg 11. (Łowicz miasto i powiat.) Lista nr. 1

— 1 mandat. (Dąbski Jan, b. poseł.) Lista nr. 2 — 1) 
mandat, (Ślenłziński L u d w ik .)  Lista nr. 8 — 3 m anda-’ 
ty. (StaniszKis Witoid, b. poseł, Urbański F ianciszek,. 
sekretarz generalny Chrzęść. Związku robotników 
rolnych Goździk Józef, rolnik.)

Oktęg 18. (Piotrków miasto i P0Aviat.) Lista nr. 1
— 1 mandat. (Białkowski WładysłaAV, kierownik oKrę• 
gowych Związków Kółek rolniczych ) Lista nr 8 — 
3 manuaty. (Popowski Henryk, nauczyciel, Bończak 
Józef, wóit, Brezcwski Zygmunt, dziennikarz z W a r­

sza w y .)  Lista nr. 16 — 1 mandat. (Szyja ricsscj 
Farbstein.)

Okręg Bęuzin miasto i pow iat. Lista nr. 2 — 2 
mandaty- (Arciszewski Tomasz, b. poseł, Stańczyk 
Jan, sekretarz Związku góiników w- Dat>roAvie.) Lista 
nr. 5 — 1 mandat. (Rybacki Szczepan, murarz ?. 
W arszaw y,) Lista nr. 8 — 2 mandaty. (Kuthe Bro­
nisław, profesor, FalkoAvski Stefan, lekarz.) Lista nr. 
16 — 1 inunoat. (Weinzieher Salomon, b. nosek)

Generalny Komisarz W yborczy otrzyma* dzk 
z okręgu 64 Aviadorność, ż e  głosowanie aa- obAvodzie 
14 (duniłowieckim) odbyło się ponoA\-nie. spokojnie i 
normalnie. (Jak AA-iademo, w- okręgu tym glosoAAąnie 
było poprzednio zen*-ane-) W edług depeszy-, o trzy­
mane? przez G eneialrego Komisarza, nosiedzenie o- 
kręgowej komisji dia ustalenia AA-yniku wyborów- w 
tym  okręgu odbędzie się dnia 11 bm.

W arszawa. (PAT.) W7 dalszym ciągu wpłynęły 
na ręce generalnego komisarza wytiorczegc p. Bre- 
siewicza następujące wiadomości o wynikach w y­
borów aa- poszcztgólnych okręgach:

Krasnys'aw- okr. 8 z listy nr. 3 Avybrani: W rona 
i  Marecki, z listy 10 Wasylcz.uk Antoni, z 15 Okoń, 
z 2 Parski Józef.

Ostrów poznański oki. 37. Z listy 8 Avybran- 
zostali: Józef Petrycki. Franciszek W ojtkowiak i 
Dachowski, z 7 Nader Mikołaj i Jan Brzeziński, z 1 
Wojciech Sikora.

Zamość okr. 27. Z listy 3 Maksymilian Malinow­
ski, z 15 Okoń i Diduch Jan, z 16 Skrzypa Józef 
ruimk i Szyper Ignacy b. poseł.

Gniezno okr. 33. Z lis y 7 dr. Ratski Zygmunt 
i  Lisiecki W awrzyn, z  S BroAA-nssort Kazimierz rol­
nik i F rąckowiak Jan b. pos. i BratkoAA-sld Stefan

Jasło okr. 45. Z listy 1 Witos W incenty, Sclmii- 
gel Antoni, Matejczyk Jan i Jedynak Jan, z listy 12 
Broni daAA- Preis, nauczyciel, z 13 Franciszek Krem­
pa rolnik.

Częsioctiowa okr 17. Z listy 2 Kuzak Kazimierz.
3 Rudziński Eustachy, nauczyciel i ĆAviakov-ski Ale­
ksy  nauczyciel, z 8 Haller Józef generał i Puciinlka 
Jan, prezes centralnego komitetu" chrześcijańskich 
związkÓAY zaAvodoAvych. W okręgu tym uprawnio­
nych do głosowania było 157474, gtosowaio zas 
162698,

torów , za reformą toiną, przeciw reakcji i wsteczni- 
ctwu kulturalnemu, nie padły jednak za dotychcza­
sowym  system em  iządówM Za dotychczasowym kie­
runkiem poiilvki ogólno-państ\voAvej, nie pad*y za 
B cIaa cdercm. Raczej av pizygniaiającej SAvej większo­
ści przeciw memu.

Nawet Wyzwolenie, N. P. R. i luduAvcy_ w ystę­
pując w  imię Naczeh ikd Raustwa nie bromli lego po­
lityki i program u BelAA-ederu, ale potępiali, aa picrając 
cicmny-m masom, żc to była polityka i rządy... ende­
cji, I te więc głosy .zebrane przedewszystkicm za mo­
narchią, faktycznie padły, podobnie jak p rzygną ta- 
jaca Aviększość tych, jakie pozyskała p a p a  socjalisty­
czna, przeciw belwedeiskiemu kierunkowi i syste­
mowi rządów. ^

Zwycięstwo więc ósemki to ni ety Ufo 7/* manda­
tów, jakie zdobyła r.a program ogólno-państwowy 
Jedności Narodowej, ale to przeaewszystkiein fakt, 
że te drugie ~h mandatÓAA- polskich lewica zdobyła 
nie w obronie i za dc(ychczasoAvym systemem i kie­

runkiem  rządów-, lecz rćw-meż przeciw  memu i ku 
(potępieniu. f / "

Pełna  w ięc w ielkość zv,-ycięstAva ósem ki leży 
w- tem, że av  n o \y b  aa ybranym  Sejmie na 444 postów 
zasiądzie ty lko dui-cch w-ybranych o tw arcie  i w y ra ­
źnie na zAcalczany p rzez obóz narodow y program , 
system  rządów  i k ieiunek B elw edeiu .

O czyw iście w noAAym Sejmie zwolennikÓAv tego 
k ierunku będzie znacznie w ięcej, będzie jtunak  jużi 
rzeczą Aviększości ich Avyborców, a  także Związku i 
Jedności Narod0Avcj. aby  im przypom nać \v razie po­
trzeby , że zostali w ybrani, jako przeciA\-nicy dotych-j 
czasow ych rządów , i że c tem  zw łaszcza w  ob.ęciuj 
m niejszości naiodow-cściowy c i nie p o z a ^ - o I :  im Zapo-j 
mnieć nietylko !k ludncści Rzeczypospolitej, k tó r e j  
ośw iadczyło  się za ósem ką, ale i p rzew ażna więk­
szość tych, k tó rzy  „av obronie '1 ustaAyy o lokMorac. , 
czy reform y rolnej na i ich przcciAV ósem ce. iecz mej 
za B elw ederem , glos sw ój oddala. (ns»

m i s i e m 12-83 UilopaSs prey gtososmi.
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feiynier JÓZEF JASKÓLSKI.

—Z—>

Takim szczodrym darem wzbogaci! Polskę rząd 
p. Nowaka w  październiku roku pańskiego 1922, gdyż 
emisja banknotów’' z 436,706,0^6,725.50 w  d. 30./IX. 
1922 wzrosła do bolszewick. cyfry 570,972,769.425,50 
aa d. 31./X. 1922.

Ale te 16 miljonów m arek w  jednym miesiącu. 
Jest to dar Danajów, za który cała Polska przeklina 
ieao twórców. P. Michalski w  ciągu pierw szych 
5 miesięcy roka bieżącego emitował banknotów 
w  okrągłych miliardach: w  styczniu 12, w lutym S, 
w  marcu 8, w  w  kwietniu 10, w maju 16, razem  49 
miliardów.

Jakżeż skromnie przedstawiają się te cyfry w o­
bec gospodarki p. Jastrzębskiego, który w  następ- 

' nych 5 miesiącach wypuści! banknotów w  czerwcu 
'24, w  lipcu 35, w sierpniu 50, we wrześniu 78,
, w  październiku 116, .razem 303 miliardy, a 
przeszło 6 razy  więcej, niż p. Michalski Uderza 
zadziwiająco równomierny wzrost tych emisji, a 
mianowicie w  każdym następnym miesiącu półtora 
razy więcej, niż w  poprzednim. I dlatego też, o ile 
nowy Sejm nie położy natychmiast kresu tej hanie­
bnej gospodarce co m cina przepowiedzieć, że enrsja 
'wzp^śme w  listopadzie o 170, w grudniu o dalsze 
250 miliardów i na now y rok mielibyśmy w obiegu 
okrągły tryljon marek, a kurs dolara powyżej 30.000 
marek i oupowiednią do tego drożyznę.

Ce,na chleba by ta w styczniu 120, w  lutym 125- 
W m?rcu 135, w kwietniu 150, w maju 175, w  czer­
wcu 200, w  lipcu 250, w  sierpniu 270, we wrześniu 
320, w  październiku 4o0 i obecnie już 5U0 marek.

Chyba ślepy nie zauw aży ścisłego przyczyno­
wego związku między wzrostem  emisji banknotów, 
a  wzrostem  cen chleba. tego podstawowego artykułu 
spożywczego, kształtującego ceny wszelkich innych 

.najprym bywnie;szych potrzeb ludzkich
W  swotem expose z d. 21/IX. r. b p Jastrzęb­

ski prosił sejm o upoważnienie do emitowania bile­
tów do kw oty 350 miliardów, jakiem więc prawen 
w ydrukow ał ich już 580 miliardów i drukuje dalej, 
nic pytając się mkogo?

W  wywiadzie p. Ministra z redaktoram i d pro­
pos pożyczki złotej w  d. 16/X znajdują sie pomię­
dzy innemi rewelaciami także kw iatuszk: „Pożyczka 
złota stanie się miernikiem wartości, środkiem w y­
miennym. a uwalniając państwo od dalszego druko­
wania piemedry, pomoże do stabilizacji marki"

Tego rodzaju brednie zdradzają albo świadomą 
(blagę, obliczoną na naiw ność słuchaczy, B'lba też 
analfabetyzm w  sprawach walutowych. I -je^no 
i óniffie nie przystoi ministrowi skarbią bo, wyd..je 
Polskę na pośmiewisko całego świata.

Od czasu tej rozmowy upływa miesiąc, a  gd/ież 
jest izfthnmowunie drukowania rficniodzy i fstabiB- 
zacia m arki? (Dolar w  międzyczasie zkoczy? z 10606 
•do 16000 Mp.) Kiedy zaś pożyczka złota stanie się 
miernikiem wartości i środkiem wymiennym, to jest 
jeszcze sekretem p. Ministra. NT'> razie jest ona ni- 
czem, pomimo poniżających Holskę warunków, Jakie 
p. Jastrzębski o^arowal jej nabywcom Za 4000 mj>. 
można n .być 10U)0 mp. plus JO franków złotych, 
% art^a.cych obecnie przeszło 29000 mp.. a za em 
skajłb państwa za otrzym ane 24000 marek n an ic ro  
\vveh wydaie /..obowia.Zi?,nie na 3: 0* o talcio e ma­
rek, t. j. o 62% zadużo.

Je s t  to  g o s p o d a rk a  bankruta. Oprócz w ydruko­
wanych w  październiku 116 miliardów, przecież 
wpłynęło do skarbu coś niecoś z podTków I po­
życzki złotek rozsprzedaż której rozpoczęli się z d. 
1 /X r. b N a rz u c a  się samo przez się niepokojące 
pytanie, gdzie podziała się ta  olbrzymia cyfra miliar­
dów?

Całej praw dy dowiemy się dotrero  wówczas, 
gdy obecni w ładcy zapadną s5e w nicość, tymcza 
sem nasuwa się przypuszczenie, że nie tn fą częśe 
tych miliardów pochłania rozpaczliwa walka ich
0 władzę w Polsce przez odpowiednie uksztaltowa- 

.  nie wyborow.
Oficjalne i nieoficjalne komunikaty głoszą o czę­

stych i dłuższych podróżach p. N aczep iła  FAństwa
1 ministrów, zwłaszcza na kresy w s c h s in ;^  o mil­
iardach ofiarowywanych tam na „odbudowę",_ o na­
cisku tamtejszych wojewodów na starosto™ i wój- 
itów ,z<t listą nr. 22, znakiującą się pod szczególną 
opieka samego P. Piłsudskiego i t d.
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jest taki, że w  województwie W ołynskiem i Poles- 
kiem popełniono cały szereg nadużyć wyoorczych, 
dochodzących do tego, że w  niektórych okręgach 
oddano 110% głosów w stosunku do liczby glosują­
cych i że na 50 posłów z kresów Wschodnich weszło 
do Sejmu zaledwie kilku Poiaków, a  gros stanowią 
Żydzi.

P. Piłsudski może być zadowolonym z takiego 
wyniku w yborów, bo wzmocnił w  ciałach ustawo­
dawczych te elementy, na których głównie opierają 
się jego nadzieje dalszego utrzymania się przy wła­
dzy, chociażby za cenę ruiny skarbu państw a i tych 
klas społecznych, które naidotkliwiej dotyka depre­
cjacja waluty i drożyzna, t. j. całej ludności miejskiej, 
przemysłowej i robotniczej.

To też wszystkie te warstwy mają najżywotniej­
szy interes osobisty co usunięcia od władzy ludzi, 
rujnujących Polskę, a maja po temu ostatnią okazję 
dziś, oddając swój głos na 8-kę przy wyborach da 
senatu.

Sprawozdanie publiczne
Delegaci! przedwyborczego wiecu mieszczańskiego, 
zkonferencji z P Bolesławem Lewicscim w sprawie 

cofnięcia listy Nr. i4.

Dla należytego zorientowania opinji społeczeń­
stwa polskiego uważamy za swój obowiązek ogło­
sić co następuje: ,

W  myśl pamiętnej uenwały wiecu z dnia 3. 11. 
r922, tego samego dma pc godzinie 10-tei w  nocy, 
odbyliśmy z p. Bolesławem Lcwic-mi. w  jego pry- 
watnem mieszkaniu konferencję, którą p. Lewicki za 
kończy! oświadczeniem, że naszą prośbę o merozbi- 
janie Jedności Narudewe, c coinięcie swei kandyda­
tury, oraz listy Nr. 14 podda nazajutrz pod rozwagę 
starszyzny Stronnictwa mieszcz. we Lwowie.

W  przebiegu dyskusji stal dyr. Lewicki, czoło­
w y  kandydat listy Nr. 14 konsekwentnie na stano­
wisku.

że niema absolutnie najmniejszego niebczpiecze.. 
stw a konsolidacji wybuiczcj, żywiołów niepolskich 
we Lwowie:

że lista Nr. 14 zyssa conajmme.1 10.000 głosów, 
I a więc taką ilość głosów, która zdobycie przez nią 

mandatu poselskiego w ysoce upraw dopodabnia;
ż i  lista Nr. 14 odciągając znaczną ilość głosów 

listom Nr. 2 i 17, umożliwia żywiołom narodowym 
uzyskanie trzeciego polskiego mandatu we Lwowie, 
czego mc zdeła uczynić lista Nr. 8

Natomiast p. Jan Sudhoff, k tó ry  na uiecu, kilka 
godzin przedtem oświadczył gotowość współdziała­
nia z dclegacą wiecu dla cofnięcia listy Nr. 14. o- 
graniezyl się w swem  pizemówieniu do stw ierdze­
nia, że na cofnięcie M-ki w prawdzie zapóino, nie­
mniej jednak cieszy go udział w  tej konferencji na 
B tó v  delegaci ( bozu przeciwnego uznają w alory i 
zaloty osobiste kandydata listy Nr. i i  ’ w y ­
raził p. Sudhoff przekonanie, że po ustaniu gorączki 
wyborczej, bez względu na ostateczny rezultat w y­
bojów . pójdzie w niepamięć stanowisko tych mie­
szczan, którzy dziś broniąc słusznej spraw y, intere­
sów  i tradycji mieszczańskiej, popieiaią listę Nr. 14 

Pizcbicg konferencji a zwłaszcza stanowisko p. 
Sudhofia daty nam pewność, że lista Nr. 14 cofnięta 
nie zostanie.

Jako delegaci wiecu poczuwamy się do obow ią­
zku zakomunikowania powyższych faktów ogółowi, 
dla ur ikuięcia na przyszłość jakichkolwiek nieporo­
zumień, oraz uważamy, .̂e wysnuwanie konsekwen­
cji ze stanowiska wspomnianych przewódców 14-ki 
w  praktyce wyborów — przekracza nasze kompe­
tencje.
Delegacja wiecu bialski, Hoszowski. Dr. Ihnatowicz, 
Knopuiski, Krupiński, Litwinowicz. RiccK, I doniec- 

ki, Skrzypek, Uwiera, Antoni Zawadzki.

iftto głosuje ds Secafu.
Praw o glosowania do Senatu przysJugujb je>dy 

nie tym wyborcom, którzy mają ukończonych lal 
39. Głosy sk i.Jać  należy w nadchodzącą niedziele 
między godziną 9-tą rano a 9-tą w ieczór w tych 
samych lokalach wyborczych, co ubiegłej meazanl 
w  czasie w yborów  do Sejmu. W szyscy Polacy, pr*-( 
gnący szczerzej aby Polska była Polską i mogła się 
rozwijać w  duchu chrześcrjańsko-narodowym, złożą 
w niedzielę swe głosy na listę Nr. 8 i to także ci, 
którzy w czasie w yborów do Sejmu głosowali na 
inne listy polskie, przyczyniając się w ten sposób 
nieświadomie do rozbicia głosów polskich. Parnię-! 
łajmy, że mniejszości narodowe pod komendą ty-, 
dów szły do w yborów sejmowych w  zw artym  sze 
regu i przeprowadziły do Sejmu 90 posłów. Jest to 
groźne ostrzeżenie na przyszłą niedzielę!

Przypominamy naszym czytelnikom, ż« Senat 
składać się będzie z 111 członków, z czego 93 wy­
bieraną bezpośrednio okręgi, 18 zaś wchodzi z  list 
państwowych. Okręgiem wyborczym p-zy wybo­
rach do Stena'u iesr każde województwo i m. st. 
W arszawa. Poszczególne okręgi w ybierają senato­
rów  w  następującej liczbie:

Woj. Pomorskie 3, Poznań,skie 7, \ Śląskie 4,' 
Krakowskie 7. Lwowskie 9, Stanisławowskie 4, Tar­
nopolskie 5, Wołyńskie 5, Lubelskie 7, Kieleckie 9, 
Łódzkie 8, W arszawskie 7, m. st. W arszaw a 4, woj.. 
Białostockie 4, ^oleskie 3. Nowogródzkie 3, Wileń­
skie 4, razem  93 senatorów. |

Pow tarzam y, że mimo odmiennego -podziału 
Państw a na okręgi wyborcze obwody glosowania 
pozostają te same co przy wyborach sejm owych1 
i dJa-tegc w  niedziele każdy w yborca do Sejmu, 
mający 30 lat skończonych winien udać pię z nume­
rem 8 do tego samego lokalu wyborczego, w  któ­
rym  złożył głos ubiegłej niedzieli w  czasie wybo­
rów do Sejmu i bezwzględnie złożyć swój głos do 
urny.

Pamiętajmy, że w ybory do Senatu są równie 
ważne, co i \w b o ry  do Sejmu. W  niedzielę me po­
winno też zabraknąć nikogo! ,

Głosowanie do Senatu odbywać się będzie zna­
cznie łatwiej, gdyż jest mniej uprawnionych do gło­
sowania.

n a d e s ł a n e .
Za rubrykę tę redaseja n.e bierze odoowiedzialności.

Ostatnie Nowości na kostium y i suknie dam skie  
w  olbrzym im  wyoorzs poleca

== Antoni Uwi e r a
Lwćw — ulica Halicka 10. 4;

ROHATYN.
Dnia 29 pażdtoiernik? br. odbył się tu  w sali 

„Sokola" wlec zwołany na życzenie przedstawicieli 
różnych w arstw  społecznych, celem omówienia ie- 
raźnieiszej sytuacji politycznej. Gay się sala szczel­
nie zapełniła, zagaił wice P. Tózei Cieński i zapro­
ponował w ybór prezydium. Przewodniczącym  wy 
brano p. Karola Drozdowicza radcę tutejszego sądu, 
zastępcą p.* Jana Papierkowskicgo, obywatela mia­
sta  Rohatyna, a na sekretarza powołano p Apoli­
narego Jamrógiewicza, radcę W ydziału powiatowe­
go. Przem awiał najpierw p. Doiaiwwicz, jn-den z 
kandydatów na posła do sejmu z Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej w okręgu złoczow- 
skim, po nim zabrał głos ks. Bronisławy Szwed ka­
techeta gimnazjalny z Rohatyna, następnie p. Cho­
dorowska, nauczycielka, p. Adam Lang, burrni drz 
R ohay na, jako kandydat na posła, a ymeszcie p. 
Badeńczyk, akademik ze Lwowa jako jeden z ucze­
stników walk orężnych o polskość Lwowa i wscho­
dniej Małopolski. Szereg przemówień zakończył pj 
Polanowicz, odpowiadając na postaw ion interpela­
cje. Zaznaczyć wypada, że mowa p. Chodorowskiej, 
skierowana przedewszystkiem  do polskich włościa- 
nek, licznie reprezentowanych na wiecu, wywołała 
nadzwyczamo wrażenie. Mowa jej, wygłoszona z 
wielka sw adą, płynęła z serca, w ięc do serc czu­
jących po Pv?’skit trafiła. Kilkakrotnymi, hucznymi 
oklaskami wyrazili wiecownicy zgodę z jej zapa­
trywaniami. PrzewodniczącY radca LJrozgJpwicz: od­
czytał w  końcu rezolucję, w  m ys której obecni 
uchwalają jednomyślnie głosować solidarnie na listę 
nr. 8, jako jedyną, która daje pewność, że przyszły ' 
nasz sejm i senat nie będzie terenem walk o samo 
lubne interesy partyjne, ale, że posłowie jego będą 
mieli na oku dobro Ojczyzny i wszystkich jej nra- 
wyćh obywateli. Rezolucie wśród hucznych okla­
sków uch walono. Ludowcy z pod zr.aku P iasT , któ­
rzy  stracili tu grunt pod nogami, starała się kupo­
wać dusze. Znamy wypadki, gazie ofiarowywał: po 
pół miliona marek, byle pozyskać zwolenników. Nic 
też dziwnego, że chcieli mieć swego mmistra finan­
sów, któryby im dostarczył na to r  nduszow.
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1  obrenie. Narodu!
Obywatele! Przed kilku miesiącami zabrzm hła 

V  prasie warszawskiej p ierw sza pobudka, w zyw a- 
,jąca społeczeństw o polskie, aby  z w łasnych ofiar 
zoudow ak) instytut uauKowy, w którym myśl polska 
pracow ałaby nad zabezpieczeniem O jc z y z n y  przed 
najniebezpieczniejszą bronią wojny współczesne] 
(gazami irującemi.

Ten instytut jest koniecznością obrony naroao- 
'Wej, Tam ma być mózg naszej walki z potwornym 
.Zamachem na zdrowie i życie milionów. „

Niema dziś w  świacie cywilizowanym państwa, 
którędy nie posiadało takiego w arsz!atu pracy che­
micznej, badającego właściwości niezLczonych ga- 
'zów trujących i wytwarzającego środki zaradcze dla 
przeciwdziałania skutkom straszliwym. Nasi naj­
bliżsi sąsiedzi rozporządzają juz olbrzymim apara- 
ą-en naukowym na usługach w'alki gazowej. W yprze­
dzili nvs w organizacji i osiągnęli zastraszającą 
przew agę nad nami.

Społeczeństwo polskie zrozumiało już donio­
słość inicjatywy podjętej. Zrozumiało, że stoimy w 

'oblicza w prost przeraźliwego niebezpieczeństwa 
Zrozumiało, że w razie wojny bylibyśmy prawie 

jZupełnie bezbronni. Zrozumiało, że całe wielotysię­
czne miasta mogłyby w  ciągu jednej godziny za­
dnie.iić się w  cm entarze olbrzymie, I zrozumiało, 
że wobec niesłychanie trudnych warunków, w  któ­
rych znajduje się Skarb Rzeczypospolitej, musi sa­
lino własną ofiarą ratow ać Ojczyznę i slabie. Tai; 
czynią wszystkie narody. W chwilach ciężkich ogól 
patriotyczny nie skąpi nigdy pomocy swym rządom, 

jaby wzmocnić s ’łę obronną armii i państwa. Więc 
; popłynęły ofiary. Ale ponieważ do końca jeszcze 
daleko, a cała organizacja pracy nad budową insty- 

(tu 'u  badawczego wym aga czynnej kontroli i niesła­
bnącej energji, okazała się potrzeba wyłonienia z  
szerszych kół społeczeństwa Komitetu Obywatel­

sk iego , któryby czuwał nad rozwojem wielkiego 
dzieła i przystąpił niezwłocznie, choćby z  n ie d o s t­

atecznymi jeszcze środkami, do położenia fundamen­
tów  w arsztatu naukowego dla obrony przeciwgozo 
wcj. Z w iarą i miłością w  służbie Ojczyzny rozpo- 

,czvnamy tę pracę. Abyśmy jednak nie ustali w d ro­
dze, odwołujemy się raz jeszcze do społeczeństwa 
z prośbą o dalsze ofiary. Niech każde miasto za­
wiąże niezwłocznie Komitet miejscowy. Niech każde 
stowarzyszenie, każda korporacja, każda instytucja 
finansowa i każdy ciPm polski składa swa ofiarę.

Niech każda rodzina, świadoma grożącego, nie- 
be pieczeństwa, wmuruje choć jedną ceg.ełkę de 

igmiadhu, który m a być tarczą dla pgftstwa, tarczą 
dla obywateli.

Niech każda redakcja otw orzy rubrykę składek.
Skradi ,jda na instytut przeciwgazowy!
Składajcie! Chodzi o was, chodzi o w asze nony 

i dzk-cl, chodzi o byt łub niebyt Ojczyzny.
Wszelkie ofiary należy skierować do redakcii 

pclskicli, lub Komitetów miejscowych, a stam tąd 
odsyłać do Biura Komitetu Centralnego w  W ar- 

• szawie.
Adres: Komitet Obrony Przeciwgazowej, War­

szawa, ul. Ludna I. U.
Konto PKO. 55^5. Godziny biurowe od 10—12.
Prezes Komitetu Obrony Pi zieciwgazowej: Jan 

Zagleniczny. W iceprezes. Pułkownik Adolf Ma.lV- 
szko. Członkowie: Inż. Eugeniusz Berger, dr. Bott- 
dan Deryng, Kazimierz Fudakowski, Bogusław Her- 
se, inż. W ładysław  Kiślański. inż. Eugeniusz Kwiat­
kowski, dr. Zenon Martynowicz, (profesor Ignacy 
Mościcki, dr. W ładysław  Rabski, inż. W ładysław  
Sziynok , >

Z OPERY

JJ i C?rmeri‘

OSKAR WILDE.

Ballada o w ip u n iii  w K e a | | £
(The ballad of Reading Gaoi).

Z angielskiego spolszczył 
JAN KASPROWICZ

• :  '

Skazańca dom to głazny ‘-rom.
Wilgotne wysokie liiury,

G on zza krat spogląda w świat.
Chce tchu w  ten loch ponury,

'N ad  nim strażników czuwa dwóch.
By nie zmarł w  czeluściach tej dziury,

L rb  siadał z  tymi, co go w  noc 
^  I dzień pilnują — Stróże —,
Czy kiedy klęka, by modlić się,

Czy wstaje łzy ronić liuzc 
Co baczą w ciąż, by śmierci łup 

Zawisł ną swoim sznurze.

Zarządca wielce ostry  był.
Porządku strzegł, ja.k głowy.

Zaś doktor prawu, iże śmierć 
To akt li naukowy,

*i zacny ksiądz dw a razy w  dzień 
Traktacik, miał gotowy.

Gcftoinno występy Kt. Qi uoncuyńflkirgc

Trudne i przykie ma zadanie sprawozdaw ca o- 
perowy we Lwowie. Położenie istotnie pomiędzy 
młotem, a kowaatem, gayż, mimo że prasa chce, jak 
nakilniej popierać tę poiską kulturalna placówkę i 
nieraz milczeniem, pckiyw a mniejsze braki, lecz je­
dnocześnie zależy nam gorąco, żeby tą instytucja, 
w  miarę możności i środków, stała na naieżyiym po­
ziomie, odpowiednim dla dużego miasta, chlubiące­
go się od szeregu łat swą muzykalnością. W obec te­
go, w  celu zachęty, stajam y sie jakuaiskwapliwie] 
podkreślać kaidy chećby niewielki nawet postęp, 
każdą zmianę na lepsze.. Są jednak wypadki, gdy 
zamilczeć — znaczykby wyrządzić moialna krzyw ­
dę muzyce polskiej, narażając jei dobre inne nie tyl­
ko wobec ogółu, lecz i wobec kulturalnej opinji Za­
chodu. — Uwagi wlec niniejsze podyktowane są Si 
tylko dbałością o rozwój naszej pierwszej oceny.

Należałoby więc wieszcie zrobić przegląd J! 
śpiewaczych i te odpowiednio zużytkować spraw ie­
dliwie rozdzielając rele, pon eważ słychać ciągle na­
rzekania ze strony pokrzywdzonych artystów . — 
Partie powinny być zawczasu porządnie dublowane 
aby nie narażać śpiewaków na niespodziewane, jak 
mówią, nawet bez pićb crkiesti owych — występy. 
Osoby’ zaś zupełnie pozbawione warunków głoso­
wych stanowczo muszą być przeniesione do innnch 
działów' sztuki scenicznej, gu t- t-ą poży­
tecznie pracować dla teatru, rie  obrażane przytem 
naszych — Bogu ducha winnych — uszu. nie nara­
żając sietie  na drwiny, a dyiekcji — na zarzuty nie­
udolności. ,

Reżyseria również winna zwióclć baczną uw a­
gę na sceny zbiorowe, które są naogół nader słabe 
pod względem układu Chórzyści i statyści porusza­
ją się jak manekiny zaw ze według jednego szablo­
nu, niema w teru ani śladu życia, swobody i natu­
ralności. me widać w nich żadnego zainteresowania 
się akcją: apatja i n raa  wicią zc sceny.

Zaznaczam, j l  niniejsze uwagi dotyczą ogćłmc 
wszystkich oporowych widowisk, nie zaś jedvn e 
wtorkowego przedstawienia, w kiórcm. owszem, 
znać ty ło  dobre chęci ze strony reżysera pana P a ­
sławskiego.

Lecz wróćmy do samej opery.
„Żydówka'* z P. Gruszczyńskim w  roli Eleazara 

ściągnęła thimy zanuci esowanej publiczności. Dawno 
nie pamiętamy takich cwacji, lakierni ondumyła roz 
entuzjazmowana publiczność wielkiego artystę’ — 
Z tern większy radością podkreślamy ten nadzwy- 
czajrv  sukces, ponieważ śpiew ak ten jest Polakiem.

Nlejednokiotnie słyszeliśmy partje Eleazara wr 
wykonaniu różnych artystów , lecz w porównaniu dc 
kreacji p. Gruszczyńskiego były to słabe i nikłe pro­
dukcje, które przem iały  prawie że bez wrażenia. 
Postać zaś stworzona przez niego tak daleko odbie­
gła od zwykłego szablonu, tyle w niej było głębo­
kiego w yrazu w  rddaniu iczpaczy, bólu i nienawi­
ści, tyle akcentów prawdziwego tragizmu drgało w 
głosie znakomitego aitysty , a w śpiewie tyle dźwię­
czało przeióżnycli uczuć, począwszy od ojcowskiej 
tkliwości, az do rozJzieraiącej duszę skargi rozpa- 
cznej, —  że tylko tak subtelna organizacia duchowa, 
jaką posiada jp. Gruszczyński, zdolną iest dotrzeć do

tych, najwyższych zda się, regionów prawdziwej - 
sztuki, by módz odtworzyć z taką głębia zrozumie- 
ma i bogactwem ekspresji, tak trudną w swym cha­
rakterze postać nieszczęsnego życia.

Głosowo imponował Gruszczyński siła i piękno­
ścią brzmienia swego przepysznego, znakomicie wy 
szkolonego głosu, a doskonała dykcja pozwalała zro1 
zumieć słuchaczom każde tlow o, .

Do wysokiego kamei tonu swego znakomitego 
partnera z niemałem powodzeniem dostraja a się p. 
Platów na, śpiewając ładnie, lecz miciscam' L o re n c , 
swói piękny glos, przed czem ostrzegam y Ja żfytzR-' 
wie. Trudną i odpow iedzialną rolę kardynała, w za­
stępstwie p. Hornera odśpiewał udatnie p. Martini,- 
uczeń prof. Zaiemby. Młody artysta  obdarzony pię­
knym głosem rokuje duże nadzie;e, lecz zalecamy 
mu usilną piacę r.ad górnemi tonami, gdyż zdarza, 
się, żc niekiedy tiernolrją, jednocześnie należy po­
głębić jeszcze grę sceniczną. Pan Ma-celiński popra­
wnie wywiązał sie z zadania. - ' • '

T etaz zaczyuan w ytykać błędy.
... Pani Szendercwieżowa stanowrczo r?ie posiada' 

głosowych warunków, wymaganych w operze i je­
dynie może próbować szczęścia w dziedzinie lżejszej’' 
muzyki Pan JekńśG  nie iest w stanie zatrzeć po-i 
praw ną grą w i azeniu sw ego śpiewu-

Pan Kwiatkowski posiada ładny materiał gtoso 
wy, lecz słabo gra i >r& dykcję wadliwa.

Akt pie-w szy prowadzony był w  niezwykle roz] 
wlekłem tempie, a w al-cie tizecim  orkiestra stale 
spóźniała się w solo kardynała.

W itoid Faicmann.

Zagadkową m artwotę oDecnego sezonu opero­
wego ożywiły do pewnego stopnia gościnne wystę­
py Stumstawa Gruszczyńskiego. Znakomity artysta 
wystąpił trzykrotnie na deskach naszei sceny, zd o -1 
bywając każdym razem polny sukces. Jednym l 
przykładów  wybitnej kultury artystycznej p. G ru -1 
szczyćskiego była postać Don Josego w ,.Carmeme“. 
Postać ta odbiega w interpretacji p. Gruszczyńskie­
go daleko od prz .ciętuości a naw et porywa swą 
zgrozą. Poccątkowo obojętny, zimny żołnierz w y­
bucha ifnpulsywną miłością, zmysłowym szalem .1 
Walkę miedzy' żarem namiętności a uczuciem sy- :- 
nowskicj miłości, między zazdrością a powinnością 
rirzeprowadził p. Gruszczyński ba'dzo interesu ąc o ., 
Nerw dramatyczny artysty  znalazł szerokie pole do 
popisu zwłaszcza w  ostatnim akcie, traktowanym 
przez mego z realistyczną prawdą. P . Gruszczyński 
dał nam przykład, nietylko scenicznego opiacowania, 
ale równocześnie i muzycznego. Obdarzony przez 
naturę wspaniałym głosem, włada mm doskonale i 
wprost upaja lalą jędrnych dźwięków. Poszczególne^ 
frazy są wykończone i zaokrąglone, dynamika za? 
chowana, zaś dykcja znakomita

WielKa szkoda, że lwowski zespół lńe pot-afi? 
dostosować się (z maiyim wyjątkami) do gry' i śpie­
wu warszawskiego gościa. Codzienne braki jaskra-1 
W'o odbijały a częste raziły. Można tu wymierni? 
nk-zhyt odpowiednią obsadę oraz powierzanie par-' 
tjl osobom, które w prost denerwują swym śpiew-em 
(vide Zuniga). Moźnaby dalej pisać o niekoniecznie 
sz’achetnem brzmieniu orkiestry i o reżyserii, która) 
powinna zwrócić baczniejszą uwagę zwłaszcza na 
chóry, zapadające co chwila w  letarg. Najwyższy! 
czas znaleźć na te niedomagania odpowiednie lekar­
stwo, bo zakrawa to już na stan chroniczny.

Dr. Adam Mitscha.

■ nmpgjg*r,«j!
Dwa razy w dzień fajeczkę ćmił.

W ypijał kw artę piwa,
Nic wiedział mężny jego duch.

Co trwoga niegodziwa,
Maw iał, że lubi, gdy się Kat 

Do swej roboty zryw a.

Lecz czemu ksiądz tak dziwnie plótł, 
Stróż go tu me zagaua,

Bo jeśli straż za m ząd masz,
To mikzkiem bądź lilelada:

Zarnyka usta każdy z mch,
Maskę na tw arz nakłada. V

■ /■ r,J 1 '■ j
A możeby się wzruszyć mógł,

Z pociechą przyjść, z otuchą?
Litość człowiecza wszak ma być 

W  kaźni moidcrcó.w głuchą!
A zresztą kto na 'akie zło 

Pomoże biednym duchom?
i

Do tamtąd z tąd snuł się nasz rząd, 
Blazcńską snuł paradą:

Co zechcesz, mów, te r cały huf 
Djabclską jest hygadą ,

■ Golone łby, o jakązniy
Zabawną m asła adą! ►

Faznogcie w krwi. ty  w strzęp i kłak-- 
S tw ardniałe szaip  powrozy,

Szoruj befcdchmtń i drzwi i sień,

Poręcze czyść i płozy.
Śnij się 1 chyl, myj pióg t dyl.

Noś w iadra aż do zgrozy,

Ty w ory  szyj, kupienie tłucz, 
św ider pchaj zakm-znny,

Ty blacny mlóc i hymny nuć, / 4,
Poć się na wszystkie strony —

Ale w twrem sercu di zetnie wciąż 
Jakiś lęk utajony.

Tak drzemie on ś/ód naszj'ch łon,
Że dzień sie, jak bagno wlecze,

I każdy z nas zapomniał wraz,
Co czeka plemię ezlccze,

W tem na trtwartv, świeży grót 
Trza by ło zwrócić piecze.

Ział zołty żlon, sw a paszcza zia*, > 
Głodny ludzkiego ciała; ^

Spragniony ntui krwi żądzę czuł,
Głab asfaltowa drżała; ,  ^

I wiedział człek: powieszą go,
Nim dnia zabłyśnie chwała. ?  '4

Pow rót w  swój czas; myśl trapi nas 
Nad śm iercią. Losem i T rw oga; ł,

W  mroku z  sw ym  workiem wlecze się kat, \  
Powolną wlecze się nogą —

W  nuinciowany chronimy się grob 
Przed duszą tą złowi ogą

(C. d. nA
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\ L w ó w , 11 listopaaa.
TEATR WIELKI.

Niedziela, 12 listopada, o godz. 3 popod „Dziady*, 
sceny dramatyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza. — 
O godz. 7 wiecz. ,,'i'c i  ca ', upera w  3 akt. Puccmi*ego.

TEATR MAŁY.
Od soboty, /II listopada, do wtorku, 14 listopada, 

„Księga Hioba1’, koircdja Winawc?a. Początek o g. 7.

TEATR NOWOŚCI. f
Sobota, 11-go, i niedziela, 12-go, o goesz, 7 wieczór 

„Bajadera1*, operetka w 3 akt. Knimana.
Poniedziałek1,' 13 listopada, z powodu generalnej 

próby z „Japonki1', teatr zamknięty.
W torek, 14 listopada o godz. 7 wieczór „Japon­

ka'*, operetka w  3 akt. lJenaizky‘ego (premiera).

P r c f .  W . Ł e k in  k i o d b ę d z ie  19 i 20 bm . lek c je  
■w sz k o le  m u zy czn e j S. tć a sp a re k  (u! K ac lia .io w sk ie tio  4/.

Ó072
kk-

: s ię  w sali K asy n a  
'  K oła lit.-a rt. w riieazL Ię  d n ia  lv bm . o  g o d z  i2  w  potu* 
.dnie. W p ro g ram ie  S< nuniann. B ile ty  w sk ła d z ie  n u t B. 
P o ła n ie c k ie g o . 5G73

Prug' poranek z cyklu fortepianowego \Vd< 
S..lłóynł. to  a ŁabirnSWego o d b ę d z ie  się w sali K asyn

— „Japonga'6, której premiera odbędzie się we 
w torek w  Teatrze Nowości zapow‘ada się świetnie. 
Zaznaczyć należy, że w operetce w głównej roli 
występować będzie znany tenor opery lwowskiej 
j>. Tadeusz Łowczyński. Ponadto obsadę tw orzą pp. 
Kasprowicza wa, Fedyczkowska, Szczęsna, Hierow- 
ska, Tatrzański, Kowalski. Kopczyński, Reński, Na­
wrocki i inni Tańce układu baletmistrza Ciesiel­
skiego. \V operetce tej również tańczyć będą mi­
strza sztuki choreograficznej N Kirsanowa i A. For- 
ttmato. Reżyseruje p. Tatrzański, przy pulpicie dy­
rygenta p. Sercdyński.

— „Subiokatorka14 A . Siedleckiego. W środę od­
będzie się. w  T.eatrze Małym premiera głośnej kro- 
tochwili znakomitego pisarza A. Siedleckiego p. t. 
,.3ub!okatorka“. Sztuka ra grana była w  teatrze 
warszawskim dotąd przeszło sto razy. Reżyseruje 
d y r.. Czarnowski.

— Zniżka d’a hiteligctncH. W  poniedziałek we 
wszystkich teatrach obowiązują ceny do połowy 
zniżone.

j  — 2 ur.3iu uiny list Pciaka-obywatela. Otrzymaliśmy 
następujące pismo: Szanowny Panic Redaktorze!
2  praw"dziwem oburzeniem przeczytałem w dzisiej­
szej lwowskiej „Gazecie Porannc{“ ogromny tytuł 
przez ęałą szerokość stiony „Kieska żyw ioit polskic- 
go“. Tytuł ten powtórzony jest jeszcze raz na tej sa­
mej stronic przez dwie szpalty, przyczern „patrioty 
czna“ redakcja „Gazety Porannej11 jako powód owej 
„klęsk narodowej1* podaje pogrom, popieranego p,zez 
się (za sute pieniądze) Centrum. Wiadomo od dawna, 
że „Gazeta Poianna' jest zawsze ao dyspozycji ala 
„najwięcej dającego1'. W' tym jednak wypadku cynizm 
sprzedawczyków zbyt już jest obrzydliwy. To w y­
krzykiwanie o rzekomej klęsce żywiołu polskiego, to 
radowanie się żydowskich najmitów i żydowskich 
schreibjueugeiesćw że „syjoniści odnieśli tryum f11 — 
to wszystko razem powinno nareszcie otw orzyć oczy 
społeczeństwu i skłonić do bojkotu żydowskiego 
świstka. Sadzę, że w yboiy  obecne już choćby dlatego 
nie m ogą(być uważane za klęskę narodową, iż odsło­
niły właściwe oończe żydów i ich płatnych przyjaciół 
oraz fakt skonsolidowania się społeczeństwa polskie­
go w obozie narodowym. Jako w yraz protestu prze­
ciw ohydnemu niepolskiemu stanowisku „Gazety P o ­
rannej*1, s iła  dam 5.000 Mk- do dyspozycji Sza a. Pana 
Redaktora na jakiś cel narodowy. P roszę przytem  
o ogłoszenie słów moich w „Słowie Polsklem* na wi- 
aocznem miejscu w raz z wezwaniem czytelników 
„Słowra Polskiego11 i wogćle Polaków do przyłączenia 
się do tego protestu. — Z poważaniem Jan Saiutryń- 
ski, właściciel dóbr. •

Prośbie Szan. Czytelnika czynimy zaocść a kwo­
tę 5.O0B Mk. składamy na fundusz Obrońców Lwowa 

— W.drte 2 s?isi-<irtia. 1Lwarz\sW'a u izędd ió .y  leśnych 
z akudemickiem wyksz ałceniein odbędzie się dnia 19 listo­
pada b. r. o goazinie 9-tej lano w 2  O. L. P. uli a Cno- 

l rążczyzny 1. 19. 0068

— Z Koła Iwo we młodzieży wszechpolskiej. Dziś 
v niedziele (12) o godz. 9.30 rano odbędzie się Ze­

branie dyskusyjne członków Koła. Obecny będzie 
p. poseł dr. Stanisław Głąbiński. Sekretariat Koła 
przyjmuje wpisy na członków we wtorki i piątki 
odrjśodziny 7— 8 wieczorem.

— Komitet przedwyborczy dzielnicy 6 zw raca się 
do Obywateli tej dzielnicy z gorącą prośbą o udział 
ogólny i bezwarunkowy wszystkich zwolenników 
bloku Jedności Narodowej (lista nr. 8) i stawienie

's ię  do glosowania w niedzielę. P rzy  głosowaniu do 
Sejmu uchybiTśmy dobrej opinii rej dzielnicy, stając 
tylko w 50 proc. do urny, w ięc połowa Obywateli 
zaniedbała obowiązku narodowego i obywatelskie­
go, gdy n. p. za Austrii w  r. 1911 stanęli obywatele 
tutejsi w  70 proc. do urny. W  niedzielę przy w y­
borach do Senatu zmażemy winę popełnioną, sta­
niemy wrszyscy gromadnie do glosowania. jeżeli 
się znajdą zaniedbującą'’ ten obowiązek, uwiecznimy 
ich imiona w  pamięci obywatelskiej. A' podobnie jąk 
mamy złożoną w Organizacji Narodowej 6 złotą 
księgę Obrońców Lw owa Z r. 1918— 19 z dzielnicy 
6, tak sumo uitrwalimy w wiecznej pamięci tych, 
którzy się wie staw ią do glosowania (daj Boże nie 
licznych Polaków) wr osobnej księdze, a w ykaz gło­
sujących prowadzą nasi mężowie zaufania całkiem 
dokładnie. Ufamy jednak, że nie obawa pręgierza 
obywatelskiego lecz sumienie polskie zmusi każdego 
do jawienia się do głosowania.
' — Kobiety głosują do Senatu. W obec tendencyjnie 

szerzonych wieści stwierdzamy, 'ż e  kobiety mają 
prawTo glosowania przy wyborach do Senaiu na 
równi z mężczyznami. Przewodniczący komitetu: 
M. Paszkudzki, sekretarka M. Fricdlówna

— „Głos Polek”, tygodnik kobiecy, wydawany 
przez Narodową Organizację Kobiet, przynosi w 
ostatnim numerze następujące arb ,k  Ty: Refleksje 
po wyborach do Sejmu; Państw ow e znaczenie kre­
sów  wschodnich; Argumenty kobiece; nadto drTiał 
literacki i dodatek dla tfSfeci. Do nabycia w  Naro­
dowej Organizacji kobiet, ul. Ossolińskich 11, 'mię­
dzy godz. 5—7 albo w  sklepie P. Buryanowej uL 
L. Sapiehy. Numer pojedynczy 90 mk. /

— Tow arzystw o naukowe we Lwowie. Posiedze­
nie Wydziału histor.-fozof. odbęd-zie się we w to.ek 
14 mu. o g. 4.30 popoł. wr Pracowni Biblioteki Za­
kładu nar. iiJL Ossolińskich. Porządek dzienny: 
1) Prof. Fr. Bujak: Program pracy nad atlasem hi­
storycznym Polski. 2) Dr. St. ZaiaczkowesKi: Archi­
wum kapituły łacińskiej we Lwowie

L SALI SĄD O W EJ.
Fi«pn«g zmm  M a s a  i row,F ,

— Rozprawa przeciw komunistom. W  dniu 22-go 
lub 26 bm, Yozpocznie się rozprawa przeciwko 39 
komunistom z nowo w ybranym  posłem Stefanem 
Królikowskim na 'czele Są to ci komuniści, którzy 
schwytani zostali na obradach w  cerkwi św. Jura 
Akt oskarżenia obejmuje 184 stron. Stefan Królikow­
ski, k v r y  siedzi w  Brjgidkach, nie oędzie w ypu­
szczony na wolność, dopóki Sejm tego nie zażąda. 
Ponieważ Sejm zbierze sld  prawdopodobnie po u- 
kończeniu rozprawy, to może Królikowski nie do­
stanie się do Sejmu, bo Jak będzie skazany, straci 
rnandat.

— Zabity przez pociąg. Pcd kołami parowozu, nad­
jeżdżającego do Lwowa wczoraj wieczorem ze stacji 
w  Zimnej Wodzie, zginął robetnik kolejowy, W łady­
sław  Pluskwa. Dążył on w stionę dw orca głównego 
do zwykłych swych zajęć, a 'rzechodzae przez to« 
na zakręcie w losie bikhoiskim , nie zauważył zbliża­
jącego się pociągu i r-uu! w  ten spor-ób p/iara w łasnej 
nieostrożności. Poniósł śmierć na miejscu.

— Dwóch cyganów z Giccji Aleksandra Tana i 
Jana Fanasiewicza, którzy 'tiie mo®T w ykazać się 
żadnymi napieram1 ani wyjaśnić celu przybycia do 
Lwowa — aresztowała policja ł odstawiła do aresz­
tów  przy ul. Jachowicza.

—  Włamanie do „Farmacji**. W czorajszej nocy 
włamali się nieznani spraw cy do składu aptecznego 
„Farmacja11 przy ul. Piekarskiej 1 i skradli wielką 
ilość m ateriałów aptecznych.

— Sorzeni.m leczenie. Jan Madera, p izy  ul. Koper­
nika 19, doniosł policji, iż zajęta w  jego sklepie w 
char; kterze sklepów ;j Wilhelmina Kawałowicz, 
sprz< niewierzyła na jego szicodę kwotę 125.000 n_.„. 
poczem zbiegła.

— Ujęcie morderców Picimlaka. „ W  Szpasie mor­
dercy Pichułaka ujęci, a dwaj spraw cy mordu Ba­
chmat! uka z Rosochacza w czasie ucieczki podobno 
zastrzeleni.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.

— Sąd doraźny w Czortkowśe. W  Czortkowie 
rozpoczął się sad doraźny nad bandytami, ujętymi 
obok Zaleszczyk. Jako oskarżeni staja: 1) Ks. Mi­
chał Dmyterko. gr.-kat, paroch z Myszkowa, 2) S te­
fan Molnyczuk, herszt bandy, 3) P iotr Szeremeta, 
4) Michał Beluk, 5) Jarosław  Paiiasiuk, 6) Iwan Łu- 
kacz, 7) Andrzej Paukisz, 8) Iwan Sergij i 9) Sydor 
Zahoroanyj. W  ciągu czwartkowej i piątkowej roz­
praw y zeznawali świadkowie i poszkodowani., agno- 
skuiac aresztowanych bandytów. Rozprawie z  ra ­
mienia policji przysłuchiwał się nadkomisarz Toma­
szewski, komendant Urzędu śledczego okręgowej po­
licji p a r/ wowe.i tv  Tarnopolu.

W  mieście sąd doraźny w yw ołał wielkie zaintere­
sowanie, zwłaszcza, że pomiędzy bandytami znaj- 
duie się ksiądz ruski Dmyterko. Dwaj bandyci 
Mclnyczuk i Szerem eta zostali straceni. Reszta 
ukarana -więzieniem. I<s. Dmyterko uwolniony.

trarcfcrfl i KousrniKu
r ; m tfra  i d

dramat salonowy francuski w 6 aktach 
Główną role kreuje CecyJja Sara) 5084

(Szesnasty dzień rozprawy.)
Na wczorajszej rozprawie od czyhano w dal­

szym ciągu szereg aktów, poczcm przewód. Mayer 
zamknął postępowanie dowodowe i odczytał pytania, 
które mają być postawione ławie przysięgłych. Sę­
dziom przysivgłym postawionych będzie 45 pytań. 
Część tych pytań odnosi się do zbrodni skrytobój­
czego m orderstw a i współudziału, reszta do zdrady 
głównej.

Obrońca dr Głuszkiewicz dostawił wniosek, by 
z pytania wyeliminować w yrazy „w śród patiyjcfy- 
cznego nastroju, wywołanego uroczystością1*, a 
dalej, by dodać pytania w kierunku ciężkiego uszko­
dzenia ciała i naieźenia do tajnych związków.

Prokurator sprzeciwił się tym  wnioskom.
Trybunał poweźmie decyzję w pouiedzialek- 

O godz. 2.30 odroczono rozpraw ę do poniedziałku 
godz. 9 rano.

W  poniedziałek Trybunał ustali pytania, po- 
ązem zabierze głos prok. dr. Gurtler.

W yrok spodziewany jest koło środy.

Z o t ó e k ih t w  ukraińskicS.
W  dalszym ciągu rozpraw y cały szereg św iad­

ków zeznaje o rozbestwieniu ukraińskiego żdćactw a,
0 -rozlicznych i krwaw ych rabunkach. o s< aszneru 
znęcaniu się nad bczbi ornym i, — fakty, którym  tru­
dno byłoby dać w lary, gdyby nie stwierdzali :ch zgo­
dnie wszyscy, którzy padli ofiarą tych gwałtów, lub 
też  na własne oczy je oglądali Przytem  ze zeznań 
świadków coraz wyraźniej wynika, że oskarżony 
był moralnym sprawcą rych zbrodni i wina mir. Fe­
dorowicza coraz wyiaźnicj wychodzi na jaw.

Świadkowie ks. Waiss, proboszcz z Mikuliniec i 
ks. Dorożyński, jego wikary, padli również ofiarą u- 
kraińskich siepaczy, którzy nietylko obrabowali „dr 
czysta** plebanię i ograbili kościół, ale nadto znęcał 
się nad bezbronnymi kapłanami; powalonego na zie­
mię. ks. W aissa kopali i pluli mu w twarz. Obai świad­
kowie zez.u. u zgodnie, że komendantem, tych żołnie­
rzy był mjr. Fedorowicz.

Sw. Stan. Stanisławski, aresztow any z rozkazu 
mjr. Fedorowicza, słyszał również od żołnierzy u im-, 
>.o grabieże i gwałty, których się dopuszczali ua lud­
ności miejscowej, nakazane im były przez mjr. Fedo- 
row Icza. Żołnierze ci bili bezbronną ludność kolbami
1 paF.ami.

Sw. Helena Makarewicz, sanitariuszka, została 
przez os.k. Fedorowicza na samo powitanie zelżono 
m. m, takicmi słowami: „W y, sanitariuszki, jesteście 
tylno dla zabaw y oficeiów*1. W  obecności świadka 
wyprowadzono por. Mieleckiego na stracenie. Świa­
dek słyszała z ust ukraińskich podoncerów, żc por. 
Mielecki został rozstrzelany z rozkazu mjr. Fedoro­
wicza.

Sw. Stefan Zabielski, podpułk. s z t  gen., który 
stużyl przez sześć lat z oskarżonym w e wojsku ais- 
striackiem, zczna;e, żc podczas przewrotu w  r. 1918 
oskarżony namawiał podwładnych sobie żołnierzy do 
dezercji; świadek charakteryzuje oskarżonego jako 
pasjonata, mało łubianego w pułku, z powodu, ze lu­
bił znęcać sięmad ludźmi.

Sw. Antom Symczyszyn, Rusin, w yrobuk, za­
ciągnięty' przym usem  pod Mikulińeami do wojska u- 
kraińskicgo, p rzy tacza  s łow a oskarżonego, .kcćredj 
ró". uież nazywa sw ym  komendantem'. * — „Teper, 
chłopci, możete pobulaty*'.

Sw. Jan Kogut, ogrodnik z Mikuliniic. został 
aresztow any przez Ukraińców, którzy w skaza l i  mu 
mjr. Fedorowicza, jako swego dow-ódcę. Świadek 
pamięta stofra) wypowiedziane nrzez mir. Fedorowi­
cza do jeńców Polaków: — „Szczo ja maju z  to.!,u
chudoba robytyó to tia  wsio postrylaty, jak sobaki1. 
Świadek widz ał także, jak jeńców' męczono i obdzie­
rano zupełnie z odzienia.

Sw. Antoni Zubrzycki, zarządca dóbr Mikulińce, 
ograbiony przez żoidaków ukr. widział także, jak 
żołdacy ci obdarli z ubrania trupa żołnierza polskie^ 
go, który zmarł w  domu świadka.

Sw' W ład. lilaschke, yyłaścitiel dóbr, opo wiada, 
o bestialstwie ukiaińskich żołdaków7, którzy obrabo­
wali go doszczętnie i internowali- Świadek w-id/iai 
w  Mikuliucach mjr. Fedorowicza, o którym słyszała 
także św'. Paulina Giuszównu, że dał rozkaz strace,- 
nia por Mieleckiego zupełnie bez sądu.

O nieludzkich okiucienstwach ukraińskich żołnie­
rzy  opowiada św. Fr, Zareczanski, Który grzebał za­
bitych żołnierzy poi. i widział jednego — zdaje się 
trupa por. Mieleckiego — o przebitym lcwwn^boku. 
Reszta trupów miała rany straszliwa, głowy’ s trza ­
skane tak, żc mózg na wierzch wypłynął.
- Na przesłucnaniu św, Józefa Koguta, który od 

aresztujących go ukraińskich żołnierzy dowiedział 
się, że atarnnneni ich jest osk. Fedorowicz — przer­
wano wczorajszą rozprawę.

Dalszy ciąg iozp iaw y w  poniedziatek, o dziewią­
tej rano.



i

,SŁOWO POLSFTF. nr. z ciura ts  nstonarra 10A2

SNŻYNIEF JÓZEF JASKÓLSKI V

Początki pieniądza papierowego.
.

Gfówneim funkcjami wszelkiego pieniądza są: 
pośredniczenie w  wy mianie, mierzenie wartości, prze 
chowywanie wartość* w  czasie, przenoszenie w ar­
tości w  przestrzeni i zwalnianie od zobowiazeń dłu­
żnych. Najlepszym pieniądzem byłby taki, który speł­
niamy niezawodnie wszystkie te funkcje przy naj­
mniejszej wadze. <*

Tysiącletnie ooświad ..nie dowiodło, że naj­
mniej zawodów spiawil całej lu d n o śc i .pieniądz z 
kruszców szlachetnych, a zwłaszcza pieniądz złoty. 
A jednak i on ma swe je strony ujemne. Naprzyklad 
iiiiliou marek złotych w aży 325 kg. i przenoszenie ta­
kiej kwoty przedstawia bardzo poważne trudności. 
Oprócz tego ogólny zapas zlcta jest stanowczo nic*, 
dostateczny dla zaspokojenia wszelkich potrzeb pie­
niężnych, a j dodatkowe posiłkowanie 's ię  srebrem 
nie zaradzi temu biakowi i oprócz tego pociąga za 
sobą zaburzenia walutowe wskutek zmiennego sto­
sunku wartości obydwóch kruszców. Z tych powo- 
dów posiłkowanie się pieniądzem papierowym jest 
w prost nieuniknione i przy pewnych warunkach mo­
że on być pieniądzem najdoskonalszym.

I takim też or* był przez kilka dziesiątków lat 
pized wielką wojną we M szystkich państwach, które 
miały uregulowaną walutę i zi ównoważone budżety 
i bilanse płatnicze i wypuszczały banknoty tylko dla 
celów pieniężnych, a nie — fiskalnych. Ludność tycn 
Państw chętniei pcslugiwala się banknotami, niż brzę 
czącą monetą, bo pocóż miała obrywać sobie kiesze- 
nie przy mniejszych kwotach, lub naTnować trag a­
rzy dla przenoszenia większych kw ot w  zlocie, a 
tembardzicj w srebrze, gdy każdy mógł ukryć w kie 
szeni prawie dowolną iiość pieniędzy papierowych?

Ale pieniądz papierowy jest podobny do lekai 
stwa, które w  odpowiedniej dawce jest zbawcze, a 
w  nadmiernej ilości siaje się trucizną, co udowadnia 
doświadczenie z przeszłości i teraźniejszości.

Pieniędzy papierowych używali Chińczycy j'uż 
w  IX. w'., a Mongołowie w XIII. w., ale dzieje pienię­
dzy papierowych u naiodów chrześcijańskich z now 
szych czasów są bai dziel pouczające, bo datą klttcz 
do rozi iązania w idu  zagadek w  dobie obecnej i 
gdyby znali je ludzie, których przypadek obdarzy) 
władzą, to ludzkość uniknęłaby wielu błędów i nie­
szczęść.

Że wzrostem  ilości srebra • i złota po odkryciu 
Ameryki, upowszechni! się zwyczaj w Anglji w  XVII 
stuleciu oddawania r.a przechowanie do złotników 
klejnotów, srebra, złota i monet z nich, a to z tego 
powodu, żc z! itnicy mieli lepsze skarbce i schowki 
od kradzieży, niz poszczególni posiadacze tvcb ko­
sztowności. Za takie przechowanie posiadacz musiał 
płacić złotnikowi wynagrodzenie, ale za to zlotmk 
obowiązany był zw iccić depozytariuszowi na Każde 
jego żadanie te same sztuki, które otrzym ał do Drze 
chowanid!. Spostrzeżono jednak wkrótce, że o dc cho 
dzi o kruszec w biyiacli, lub sztabach, a naw et w 
monetach, jest rzeczą dla depozytariusza zupełn e o- 
bojętnądczy otrzyn.a on te same sztuki, które złozył, 
czy tez inne, b ile  zaw artość kruszcu w  mch co do 
wagi i próby była taką samą. W skutek tego spostrze 
że.na nastąpiła zmiana warunków za przechowanie 
takich przedmiotów ku obopólne] korzyści: depozy­
tariusz nie potrzebował idacić W przechowanie ich, 
a złotnik mógł Lużytkswać złożony u niego kruszec 
na cele swego rzemiosła, albo też wypożyczyć go 
innemu potrzebującemu i pobrać za to w ynagrodze­
nie. Oprócz tego depozytariusz, mając w ręku po­
świadczanie znanego z uczciwość! i akuratności z ło­
tnika na złożony u niego kruszec, mógt uiścić swoje 

.zobowiązania tem poświadczeniem bez odbierania i 
Przenoszenia b iy ł kruszcu. Tak.e obroty jako bardzo 
dogodne szybko upowsze-chn ly się.

W  dalszym ciągu zlctnicy zauważyli, że w  szyD 
ko bogacąccm się społeczeństwie, więcei składano u

— mnrm K T -N O  I  S P R Z E D  \ Z .   .....

U uN pl.,n7 n najnowsze polecaprzfr?bia m anie, tanio 
l i l i i  wluoóC magazyn Eugenji Drojowskiej, Lwów,
tialńka 20, II. p. 17vl

Sńo hKoiic* Lwów kras ckich 18 a poleca miocarnie 
U* <31G IIP.dlla paiowe i prasy do siada. 4,92

RnifliPUlH młyńskie, Kaspry, Cylindry. Motory, Turliny, 
franifni e, Pasy, pu c mach przystępnych 

ipoieca „Pilot" Lwów, Bai rego 4. 5cóa

H flajjjftfł rolny 330 mrg. w Zachodniej MałD. dobrze 
lO iajijU n zagospodarowany zaraz do sprzedania. Ce., ei- 

! na kręgowa w ru hu w Wsch. małp. Fi bryki, młym, tar- 
la.i prz^ds;ęb orstwa terena nafiowe, lasy, drzewostany 
sp ztdaie i Kupuje w całym kraju Biuro „EWOl UTA* 
'Ossolińskich 11. 3067

L II i f  M I E S Z K A N I A .  ■

Hri wynajęcia natychmiast ładne ranie mieszkanie w wię- 
*'*' kbZi m mieś.ie Wschoaniej Ma.Opolski. W:ado ność 
Zacisze Zybłikiewicza 52 od 2—4. 5050

nich złota i srebra, riż  żądano z powrotem, wskutek 
tego wpadii na pprnysł'uskuteczniania w ypłaty wła- 
snemi zobowiązaniami

Tym sposobem ipizemienili się ze złotników ną 
ban.tierów, puszczając w obieg swe noty zwane ban­
knotami, które są pieiwowzorem  i najwłaściwszym 
rodzajem pieniędzy papierowych.

Doświadczenie wykazało, że bank mógł puścić 
w obieg 3 razy tyle r.ot, ile miał gotówki, bez oba­
w y, że nie sprosta żądaniom zwrotu tejże. Wobec 
tego banki wypuszczały banknoty nie tylko za zło­
żone u nich kruszce, ale i za weksle kupieckie. P o ­
nieważ taka spekulacja okazała się wielce korzystną, 
bo pobierane odsetki od weksli wielokrotnie prze­
w yższały koszty administracyjne i wyrobu bankno­
tów, więc pow stała konkurencja między bankami, 
które oddawały swe banknoty na mniej pewne wek­
sle! O-de takie weksle nie zostały w terminie zapła­
cone, to  i san. bank mógł zńaleść się w  trudnościach 
płatniczych, posiadacze jego banknotów tracili doń 
zaufanie i rzucali się masowo po wycotanie swych 
deix)zytów, następował tak zwany run, który wy­
wracał bank, przeciwko którem u był skierowany.

Emitowanie banknotów na podstawie zdepono­
wanych kruszców i cskontowanych krótkotermino­
wych weksli nie było ziem, gdyż Dozwalało na przy 
stosowanie obiegu pieniężnego do potrzeb ivnKU i u- 
niezależnienie go ,od ilości złota i srebra, lecz w y ­
konanie tej zdrowej zasady było wadliwem głównie 
z powodu chciwości zysków konkurujących z sobą 
banków. To też rządy, me znosząc samej idei, stara­
ły się uzdrowić ją przez ograniczenie ilości banków 
emisyjnych, albo w ręcz przez zmonopolizowanie e- 
nńsji banknotów w  jednym centralnym banku dla da­
nego państwa. Główną zaletą monopolu jest wyklu­
czenie konkurencji, pcsiadająccj eskortowanie niepe­
wnych weksii. Mon.ipol zc.pewniał bankowi dosta­
teczną dość pierwszorzędny cli weksli i dlatego po ­
zwalał na rozszerzenie emisji banknotów w stosun 
ku do posiadanego kruszcu bez obaw y narażenia się 
na run

Za najważniejszą zaletę monopolu uznano mo­
żność centralnego kierownictwa obiotu pieniężnego 
i kredytowego, ułatwiającego obionę waluty wzglę­
dem zagranicy i przeciwdziałanie wewnętrznym  prze 
sileniom. Glowną bic-nią w  obu wypadkach jest re ­
gulowanie stopy piccentowej, najbardziej jednolite 
w razie istnienia tylko jednego banku emisyjnego, do 
polityki którego muszą stosować się wszystkie inne 
pryw atne banki.

Monopol, jak każdy przywilej, w  zasadzie jest 
niepożądany, gdyż łatwo mozo prowadzić do nadu­
żyć w kierunku wyzyskania pizywile.iu na sw ą w y­
łączną korzyść ze szkodą publiczności.

Jednakowoż stosowne ustaw y i nadzór publicz­
ny nad bankami emisyjnymi, uposażonymi w praw a 
monopolowa, zd ck ly  zr.eutializować wszelkie uje­
mne stiony monopolu, a uwydatnić dodatnie jego 
strony. I rzeczywiście w nowożytnym ustroju go­
spodarczym monopolowe banki emisyjne nigdzie nie 
nadużywają swego pizywileju, nie pobierają nad­
miernych oasetek i nie ciągną zbyt wielkich zysków. 
OdwTotnie, w  działalności banków eimsyjnych w szę­
dzie i zawsze, z małymi wyjątkami, przew aża inte­
res publiczny nad prywatnym. Banki emisyjne po­
bierają zazwyczaj niższe odsetki od pożyczek, niż 
inne banki, a zyskami, o ne ie przekraczają pewne 
normy, zwykle dzielą się z państwem, któie jest uo­
sobieniem interesów publicznych.
, To tez ideja zmonopolizowania emisji bankno­

tów zw yciężyła powszechnie, lecz pod wpływem  hi­
storycznego rozwoju gospodarczego i państwowego 
me wszędzie w. jc drako w ej mierze została urzeczy­
wistnioną

Monopolowe praw e emitowania banknotów mo­
że wykonywać państwo samo, albo też oddać • go 
czysto pryw atnej lub też mieszanej spółce akcyjnej.

O ile państwo samo wykonuje emitowanie ban­
knotów, to czyni to albo przez specjalny bank pań­
stwowy, uposażony w  odpowiedni fundusz zakłado­
wy, albo też powierza tę czynność centralnej kasie

1 ' ub 2 pokoje z kuchnią zaraz wyaimę 
U<hVU's WuFw za wysoki czynsz Zgłoszenia w R.-dakcji 
dla okaziciela 1 mr kówki Jfcł 1. 184768. 5u7i

W O L N E  P O S A D Y

jP o t r z e b n a  z a r a z  b ie g ła

HSMMlir
polsko-niemiecka, katoliczka, możliwie 

z znajomością języka francuskiego.
Zgłoszenia pisemne pon szyfrą „ 6 2  E J “ nad­
syłać q o  P o w s z  c h n e g o  B .u r *  c-g łoszoń  
i  r e k la m y  A L O JZ E G O  J A C O B I F C - J ,  

u l. Z im o ro w icza  14.L w ó  w,/

państwowej. Obie te instytucje są rzadowemi, funk-i 
cjonarjusze ich są urzędnikami państwowymi, fundu-, 
sze również, a cały zysk z emisji banknotów zasilaj 
dochody państwowe j

Zdawałoby się, żc- takie postawienie spraw y iest; 
najwłaściwsze, bo słuszną jest rzeczą, aby znaczne; 
zyski monopolowego bąnku emisyjnego, ściągane z j 
całego społeczeństwa, ^ ra c a ły  znów do niego w  po­
staci zasiłku dochodów {państwowych.

A jednak doświadczenie udowodniło, że takiej 
teoretycznie słuszne zależenie doprowadziło w  prak­
tyce do bardzo snu:tnych. następstw. Nigdy żadna' 
pryw atna instytucja emisyjna nie popełniła tyle na-; 
dużyć i nie spiow adza tyle Katastrof, co czysto 
rządowe banki emisyjne. Każda instytucja prywatna, 
V'TPosażona w  mcr opol, podlega ścisłej kontroli or-- 
ganów rządowych i musi ściśle trzym ać sie w yda­
nych dla niej statutów Natomiast rżąc, jako swój 
w łasny mocodawca, iesr prawie nieograniczonym 
panem gospodarki emisyjnej i polityki picniężuo-o- 
brotow ej w  swych bankach Nawet .kontrola Darla- 
menlarna w  praktyćt zawodzi, bo sprytny rząd za ­
wsze nagnie parlament do swoicn celów, a  zresztą 
państw ow e banki emisyjne w  wielu państwach po­
w stały wcześniej, niż pat lamenty i wówczas nie rma 
ły  żadnych hamulców.

Pc mijając rożne bjęoy, usterki i mniejszą spra­
wność instytucji ram ow ych, skrępowanych ocięża­
łym apafatem  biurokratycznym, nadużycia państw o­
wych banków emisyjnych wogóle szły w  jednym 
kierunku: szpkania w  emisji banknotów źródeł d o - ' 
cnodów skarbowych, a nie zaspokajania potrzeb o- 
brotu pieniężnego. Jeżeli zamożność i obioiy  han­
dlowe w  danem państwie zwiększają się, to nastę- 
pu:c większe zapotizebowauie znaków pieniężnych,! 
w yrażające się tem, że powiększają się depozyty i 
wekslle ze strony publiczności, przedkładane ban- • 
■kowi emisyjnemu, kłóiy zaspokaja je przez wzmożo­
ną emisję banknotów, natomiast w razie zmniejsza- ’ 
ma się oorotów handlowych publiczność wykupuje 
swe weksle i do banku wracaj? jego banknoty, któ­
rych ogólny obieg’ pizez to zmniejsza się. To .iest 
właściwe zadanie banków e-misyjnycn.

Dział ekonomiczny.
Ml! IONÓWKA.

Warszawa. (Tel. wi.) U -listop . Na dzisiejszem 
ciągnieniu państwowej pożyczki premiowej wygrana 
paq.ła na nr. l,247.GjO.

K £ u rsa  j» k r a k o w s k i e j .
Ceduła giefdowa z dnia 11/XII 1922.

Waluty. Doi arv stand w' 7jeJn I 5 2 D — - ló.S.ÓO, Frań-, 
ki francuskie 950 10V) Maiki nicmiekie 1 '75 2’25 2'23,
Korony austryjac. 0 2i—, 0'23l;2 Korony czesKo-sto wacnie 
490 o20 500 520,

7urvch {PAT). Kurs? eieUiy r  dnia 11 XI.
Berlin noirzątkowe 0 067,8 końcowe O-Oó1/*. Holandia 

2 4'I0, Nowy Jork 5461 g 54q '* Londyn 24 38. Pary* 35 01. 
35-15 - Me liolan 23'59 — 23 15. 6ruk«eH 00-00, Kopenha­
ga 000— 000 00 Sztokhoim oooOO, 000 00 C h iy stja ru a-----
— C00*0.' Madryt 00-00 00 00, Buenos **yres 0(ł'ÓQ, 
Rraęa 17-40 17 50 Budapeszt w-22--, Zagrzeb 2'23 02 25 
Bukareszt 3-40, Warszawa 0.03J,4 0033/« W edeft 0.0074 
0'007'i Austr. korony siempl. ODO 76.

iT e k t O lo T ia .
( v W sarba S u ło w ijó w cst

po  długich : c ic ik ic n  c e r p ie n p c  > z a o s t r z o n a  św . Sr.- 
k ram t n ram i, z in a r ia  dn ia  11 lis to p a d a  1922 r. w 2a 

ro k u  życia. 5675
P o g rz e b  o a n ę d z ie  s ię  w p o n ie d z ia łe k  dn ia  13 

l i s tn ra .ia  9 -2  r o  ę o d z . II p rz ęd p o łu d n ie m  z d e m u  
żal. by p rzy  ul. Ochronek I. 4 a n a  c m e n ta rz  Łycz 
k o w sk i do  g ro b o  1 cu n O z in n n e g u , na  k tó ry  to  o b -  
r  ęd  k rew n y c  , p iz y ja c ió ł i z n a jo m y ch  z a p rż sz a ią  
w g łęb o b i .i sm u tk u  p u g tą z e i.i

m a ik a . b ra t  i s io s tra .
Mszćj Sw . ż E ło b n a  o d p .a w io n a  z o s ta n ie  w e śro 

dę d n ia  15 I s to p a d a  1 /22  r. o  godz. 9 t a n ó w  k o śc .e -  
le Sw. M iko ła ja .

5015

Koedukacyjne prywatne gimnazjum w Horodence
peszukuje

n łw a litc w a n e g o  kisrowniiia.
Posada zaraz do objęcia. Warunki bardzo korzystnej

R Ó tN E  E ONTESTEITrA.

n ] n ., i kosztory-v  o i i  udowy gosrod irstw  wiejskich,; 
r i u l l y  budy ików i urządzeń przemysłowych zakładJw  o 
sile wo.‘nej (  łyny, tartaki) spo ząu^a oraz porad tech-' 
n.cznych adzitia Biuro Techniczne „Ewoluta* Lwów, 
linsXićh II od 5 - 7 popof. 4853

W  n d rn in W ^ H iM P  PorśC>:aj rą  odnam zagospodarowa-' 
W  dU llliI .a  U. y  ny m ajS fk  z porzeinią i pełnymi in - ‘ 
wentarzami w puw Rawa rus^a. Wysoka kaięcja w go-k 
tówce lub h potece wymagana. Dr W Trzeciak Zaleszany 
poczta Zb dniów. o')45

Zi jH-  .ii szlacnetne gatunki pakou ne w skrzy 
lii - W w niach sprze raję codziennie od 3 6-te 

Cuorążczyzna 5 i Anczewskich 10. 4991
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© L N E  P O S A D Y .

Dla « c n ie  stojącej niłtfej pni
d o św ia d rz o n e j i b a rd zo  W itęitgenfpcj n au czy cie lk i f K l k i ) ,  
k tó .-ąby p o tra f iła  n ie  u ta r tą  d ro g a  sz a b lo n  u, lecz  m e to d ą  
K onw ersac ji, o d b y w a n iem  w sp d .n y ch  sp aceró w  i w y c ieczek , 
o d w ied zan iem  m u zeó w , b ib lio tek , t a t r o  w i ko; :e rtó w  

!pnR K >porzyć.jfj o d p o w ied n ich  w ad o m o śc i z  z a k re su  lite- 
ra& try, jy a u k i n a u c .p  ty ro Jn ic z y c h  itd . Z a tęc ie  w y m ag a  

■ l.illcu {rodzin dzieu  ic-. /ie rw śzen stw -o  m aią  p an ie  z  a k a d e -  
mici.-iem w y k sz t L e  iem . H o n o r; jum  b a rd z o  w y so k ie  za ­
leż c ie  od  um ow y przy  rów p o czesn y m  zw ro cie  w szy sik icb  
w y ją tk ó w  p o łączo n y ch  z o sw red z an ie m  m u zeó w , traw ón*  

. itd ł a s k a w e  zg ło sze n ia  (p ie in ó e im o w e )  z  p o d a n ie m  cu rri 
;c*rium yitae  i s z c z e p o w y c h  w a ru n k ó w  u p ra s z a  s ię  n a d sy ­
łać  p is e m n e  ntajdaioj d;. d n ia  17 l is to p a d a  b. r . d o  C jrn e- 
»a 'nej E ksp ed y cji O g ło sz e ń  Al. T . K iz y cz te lo w icz a  Lw ów , 

'S e k ó la  4, U. p. p o d  szy frą  „Jej p rz y ja c ie l”.

m tsm s& m m sź ^EB m m m asrss^m

KiłPiS wszetkie antyk?
h ą n d e l s ta r o ż y tn o ś c i  501Istestew sk l 0.

LEST. *

K S I Ę b. A R U I A P O L S K A
w  Buka«v >ku.

PoTca na typujące książki:
O i-s-.wwskJ, B u ro k ra c ia . Pow ieśC  
Irzy k o w sk i,’ C zyn > s ło w o  „
M a rrK  W i r ści z n ik ąd  „
I nszowski, Spojrzema. „
CIv ;ir, D o n 'z y  in d z ie  N o w ela  
N 1'A‘ iisk  i, W;> ek  niczyj. „
M irsk-, T a jem d ica . . . • .

B r z . ;  do  ź ró d e ł tw ó rc zo śc i 
P o s ‘a n ie  d o  d a s i .  .

O d ack i, Z ą.is ly  ogn ik i.
K p im y  P e s t m i w i i e  o p o w ie śc ig i .
K -llew it-lti, V. ś .ó d  św ię ty ch .

W ys la  za  p o p rz e tir re m  nadr s-mniem n«ieży- 
lO.ici lub  za  p o b ; ,m e n  p ic z to w e m . 50-18

1800 M kp. 
2400 i,
1 J00 „ 
100j „
9»5  „ 

10*0 , 
995 „ 

łOOj „ 
100 „ 
650 „ 

.380 . 
’550 „

l a e a s s i o s e

Wyroby elektryczny, gazowe i na
fi.oV- e fabryki

a .

„ 9 is o “ do nabycia

P B k S O r
5074L w ń ’# ,  S z e jn o c t iy  z .

•D!a odsprzedawców oapowiedni n if c a i.

1T C Ż " T C E 1 i
S t a n i s ł a w  a b l i
L a-c w , Le*»jenCw 11. -  F i l ja :  Sykstuska  3.

Z row odu wyjazda do M enriec tMtyrtbitijfest 
do sopzeduriia i.;o*yvjdss'i\w 264 tnerg. pór p,odz. 
od stacji kol. budynki m asy w n i inw citarz 4 sonie, 
2 woły, 20 sstoK byciia, nuiszyoy nAikon>»icrnifc 
urią  1.0 nc 1 m łockarnią rr.&torw-wą ctitę 53 mil­
iony n arek pertsifi na sprzedaż, r^ w iec li kr-nżeczoy, 
pośredniciwo wy-ki-ucz-onei W tej s.tniei mieiscowo- 
ś:t tat-że jedno ioO mórg. gospodarstwo na spiżd- 
daż. Ce-nt wedle umowy. Sweszne 5 3*-4*»enia up.im- 
s--a A. KssLeńtowlak, — P oa^rń , SKreya t. iuc? 
towh 104. -c032

KUCHENKI - - -
-  - - NAFTOW E
5036 P O L E C A

* AUTOKJ HAI . SKI
i .  w o w

?OBłi£SKiEbO

StawUlsw C-ruLski.

anIM) i  f i m m .

Cena 400 Mp.

Pref. dr. W T. Huber.

AiiiOrt Ł « 's a  
i js;s feeria

Wydanie drabie,
CeRa is50 Mk.

D o  rjapycia w k a r ie r z e  
„ S ło w a  P- S u n e jo " . — Z p ro ­
w incji p i-Z jp n jte  .w -tó w len ifi 
A dii- „5fc*ya P o sk io g > ł“ i 
u b i e l ą  25 p ro c . ra b a tu .

iieimnit

Ą  R O B O T Y .-
W ZAK,.Eo DfJkAiłSTW A 
- - - \i3teW0OzACI- - - - 

PRZY j  i t ó j t e
 DT JKtBSiNłA -  -

...SfctóW * P « ^ ^ J £ 6 9 ,,
...................LWÓ»W..................
UL ZmO.tÓWISZA 11— 15.

P r e n u m e r a tę
na, S!«90 W SltlS'1

przyjmuje
Rdistlnlsfraela ,,^ia'^a 

i?clsthsf9“ 
E lm etcw im ,
1*1 ■—■W

KO

P  jenci mą|4

*  l i C ^
iest i ii' s j y  z j f t U

d2ie;d>«icrgicznie prowadzonej konkurc-r.cji, 
możność otrzymania najlepszych niaterjałów po 

najtańszej cenie. Wysyłamy- za zaliczeniem bez zadatku. 
Pienia dze płaci się przy odbiorze.

Za nieoa&pawieti&i to w a r  zw ra- 
ę m v y  ptenSąttz^ w  d ą g a  14

a i t k h  i d a m s b s h .
k ra ie c ż k ę  w e w szy s t­

kich -'.o torach p o  2 3 004 . 25.000 i 30.000 BHfc zn eaSy garnitur.
Miiicy b o s.jn i' giauatowug.) lub 

i u i  wk, w e łn ia n y  pj 
3 W a try  b est-m  ai

S m a g a !
Pssia^sKiy na sfilafisilf M i  wy&ór ntutepjałdw snęsais
1 . 3  M ć « y  tnater> ahi „ E je ą tn  g a tu n e k  tó Jz k tc ii fabiy!--, w k ra t

i Tomaszewskich
79 ua

rzu r.łb ęo  yat, łó .izk i. h 
14000 i *880 ml . za  Cap' g m ita r.

Imielski g ra n a io w y  lu b  c za rn y  o  45060 i 54000 rnk. za
gfridtu®

3 ro r.te rja lu  u b ra n io w eg o , m are ,-g o , c zy s to  w-, hiiar.y  po  36000 i 45900
rok. z a  c» ły  gar. i tur.

K u p u asr » a  j p o d n i f  w ek siąn e. c z a rn e  t!o , u ia łe  p ask i, do  ub rań  w izy to w y ch  
po 15084 i 17CC m k. z*  k u p o n .

K j^ io n y  i»a s p o d n i e  B !*gH ski k a s  g a  n pc* 25000 i 320G0 m k . z a  ca ły  k iw on.
Materfoły na palta „Velour

i 4-SOOG m k z a  m etr.
n a jm o c n ie js z e  j^ sn e  i c ie m n e  ko . j ry  r.o 7 2 3 .0

b łó te i^ a ty  r j  p a t i i  m g sk ie  d-im isezono-r-e  je ę fen n e  vc n a jm o d n ie jsz y ch  k o ­
lo rach  (p o  lew ej S tro b ie  k ra ty ) r o  LIO IO, 150 0 i 1 000 m k. za  ra c .i. 

M j l i a j a ł  „ C e v 9 rc 3 t‘  w  d o ln y m  g i tu n k u  tasny  i d e m n  'n a  k e s i j  my dam - 
.pgie i p»!ta m ęs ió a  po  22000 zoOOO i 3000'j  m k. za m etr.

10 A ł i k z w k l  i d a d a t& l  d o  u b r a ń ,  5 o  -.az-Jego o dej ik a  na u b ra n ie  d o c i  my 
na ż ą d a n ie  z am aw ia jąc eg o  p e ł y  k o m p le t p o d sz h  ki p o J  n ;a  ynarKt; ka 
rr.ir.eike, -p o i i - ie  do  rę k aw ó w  i k ie -z a n i za iCOOI m u, kc-m pU t. T ak i sam  
k o w p łe t w I r c s -y m  g a t.m k u  (a  g -e k k a  sa ty n a) 1 0 0 0  -a k o m p le t.

■ 11 CfelM*fci zm -cw ć w e łn ia n e  „ b lu r ic a  w k ra ty  i pasy  jh sr.e  i c iem n e  p o  24000 
i ^>J600 m k. za  sz tu k ę .

12 Chi.l i k i  z im o w e  »S ilv er“ n a iw tź ^ z e g o  g a tu n k u , c zy s ta  w e łn a  w k ra ty  i pasy
ja sn e  i c e m n e  po  40000 i 4 000 mk. a S /t mę.

13 Ctifflwlłi j» sie iin e  w el -iane. i -a iu -e  . jT o r ta n :  “ *o  500 m k. ;-a sz tu k ę .
14 C iv jsiX i je s le n n *  B. w y ższeg o  gatnr. .u  „ P i.ta rsb u i g “ p<> 1.300J i 17000 mk.

z a sztukę.
15 C h tió lk i b a jo w e  d u ż e  w  kra  y i g ła d k !e p*' 15000 mŁ za sz t ;Sę.
16 K a w  ne łó ż k a  k o lo ro w e  p o  9 .O ., l iO ió  i 22000 m z& sztuk .-.”
T7 R B M ry b a jo - e  g ia d k ie  i w d f ie n ia c h  jra jl;p s» .eg c i g a tu n k u  po  130C3 m k. za 

sz tu k ę .
18 O -nrosy k o lo ro w e  w M k o ś ć  6 o só b  n a  10000. 12000 i 23000 m k. za  sz tu k o .
19 B w u s y  CTaęe wnelkośC ó o só b  p o  12.;00 i ióftllO m ;. ^.a sz tu sę .
20 k ęczrK M  w aflo -re  b :a łe  =;o 24ób ni;-., za sz m k ę .
21 »-• e e ś e i e r a d ł a  g o lo w e  2 m c tio w e  naju-p  z eg o  g a tu n k u  po  8 0 0 ) i I00'V.‘ m k.

z j  s z tu k ę . 48bl
22 K o łd r y  w a to w e , k ry te  s » y n ą  b e rd  t  po  1.5400 .mk s? uka

Za przseylkę i epakowanie ,'icticza się 12GG Cik.
P rz y  zam ow ieaiu  prosim y podau num er g atunku  i cune. 

Z s m ó w ie n i i !  w y s y ia ć  n a  a d r e s  :

Ł ó d z k a  S p ó H i a  M a n u f a k t q r y
W a r s z a w a , ul Z ło ta  37 m, 11.

B s i^ a ifs fa P o ra c ie ': ,
d a rm o .

S a m b o r  llu s tra rw an e c en n ik i 
47 2 s

W a g a  o s o b o w aW a g a  ż e la s n a  d a  z t s a  k g .W a g a  n a  b y d ło  cL aitj jtiie  i ta n io  d a  n a b y c ia  w  h a n d lu  ż e la r a
H .  ^ i e r s k i  = :

Lw ów -, P a s a ż  H ik o la s c h a ,

4 N B jw iększy w y l$ «  ra p st  k c a if lw y ć li i z ^ r a n i c m y c h  
Ttatier Sysiak i Synswis

Lwów, uL K^soiaszki 1. P©
Mebla antyczne, sekreiarzyk: klubowe. 
1j w  silona: Oi'zvrnMiśi8y znaeżny tran­
sport tapet namoiyszych wzorów. 4709

Sdm ctltói! tso iiow y siyw afty tylko niarKi

Aasfro -D a im le r.
. najchętniej o sile  35 KP kupię zaraz. 

Z g ło s z e n i a  z  p -d a w e m  c e n y ,  r o k u  f a b r y ­
k a c j i ,  c z i s u  p r z e z  ja k .  s a m o c h ó d  byi żv - 
wany do T c v. A ;r c .  „ IŁ ek Ł a iu a  ”?O is1esj 
Lw ów , JFLOisamowicza iO, pod „ isa , 

Jaocnćd'1, 500 ó

T e r m in  do w n ó sz e rn a  o fert

10 u m y c i a
S t m m z k M y  9 S « l i o w e  saS

22/50 I i  P. ó osob., elek­
tryczne uradzenie, wykonanie luksusowe. 

„SSUe-saar1 S/^20 H. P. 4 osob.

W sr s z ta ty 'r t ie e h , i a u tu g a r& źe
I .  t e i d t  - -  J .  Z a c z k iw s k i

L w ó w ,

na kupoo 20),, udziału brutlo 
minerałów żywicznych

na ter en ie  zic-żonym  z  prc. grt. ł. k .*616 , 6 1 7 /h  
590  i 5€7 w toraźn.cy, bęw jcycłi w fa sn o śc ią  gmm> 
M ntiSłica, osłe.sezony w  m .u eiszem  p iśm ie w  i\r._ 
235 z drda 14 ^aźazfarniKa br. orzed lu ża  s ię  do  

duia 16 listop ad a  1922 r. w łączn ie  
O ferty nal ży w n osić  p isem n ie  pod adresem  

Z arząau gm m y M raźnica poczta  Boryplaw.
Zarza4 ten wdziela w godzinach urzędowych 

wyjaśnień co do bliższych szczegółów i warunków 
Wadjum v'ynosi 30 proc. ofeiowancj ceny 

kupna. 5033
Dnia 17 listopada hr. o godz. 4 popol. na- 

StjUfi w kajeo"iarJi Zarządu gminy otwarcie o k rt  
•jiiserniwydi i następnie uainy przetarg.

Redaktor < łpowleiisHalny: T«<teasz Fablanaki. 2  di au r J  .  Sfc va Polsk.ego“ pod zarz W. A Skrzyczyóekieec.


